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daktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6 &. 
dninistracya otwarta od 20—4 po poż t od ù- 
wieczorem. 


zenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


lat 693 


nowie, synowa, zięć I w 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO 


Towarzystwa artystów polskich pod artystycznem kierownictwem J. Pa- 
włowskiego. Dz s przedostatni wy lèp Artystki Warszaw. Teatr. Rządow. 


p. Mieczysławy Ćwiklińskiej. 


fl. Klimontowicza, artysty pd a teatru. 


Mii „MAGDALENKI" Kal duo 0 
W środę do'a Pożegnalny występ i bqefs . M. ki. 


Puczuiea ow. S wicc?. Bilet: 
nrtyw mozna w kase lostru 


bú 
skiej „Adwokat w kłopocie". 
Dziś dnia 9 go lutewo przadostatni występ prima 
Ceatr jo iski hallciny Moskiewskiego Cesarskiego Teatru Wiel- 
kiga H Helcor 1) »Carmen: w 4 akio H. 
Dyrekcya S S. W. Brykina. Hegcer wik. Taniec hiszpański, 2) Balet 
Diwertissement > udziałem H. Helcer i zcsprłu Lalelowego. H. Hel- 
cer wyk. |) >Piccicatoc z ba'et >Sylviac, 2) Waryacyc Rybki: z bal. 
>Córka Faraonac, 3) Węgierskie lańce Bramsa. Początek o godz, 7 i pół 
we zoram. Bilety są do nabycia. Jutro dnia 10 lutego pozepnalny występ 
H. Helcer |) 3-ci akt z opery >Rusłan i Ludmiłac z udziałem H. 
Helcer, II) >Camorra«, III) Balet Divertissement, H. Helcer 
wyk. 1) wale >Songe d'amour apres le bal: Uybu ki, 2) Tańce z bal 
Konik Garbusek<: a) »Melancholia«, b) >Mazurc. c) >Taniec 
rosyjski<. Cony zwyczajne. Dnia 11-g0 lutego >TannhAuserc. Dnia 
1żg: lutego »Opowiości Hoffmana.. Wkrótce po raz 1-szy w jęz. ro- 
syjskim wyst będzie cp. >Mefistofel< muz. Bojto. Na pierwsze cztery 
przedet wienia bilety nabywać m żna. Szczegóły w af.szacb. 


„99 Dziś dnia Ogo po Tą emy rowa PY 


j Clair „S010wCóW ka luszkiewicza >Komedya b 


stwa:, Reżyser N. Simni lnikew 

Dyrekcya J. E Duwan-Tercowa. c/ątek o godz. 8 wierzerem, Ceny zwy” 
czajne. W srodę dnia 10 przedstawienie dla pr num gaz. »Kijowskie Wie- 
stic (eny zoLon ). »Mackbeth: w 5 ciu aktach W czwzrtek dnia |1-go 
to raz 26 a) »Elgac w 7 obrazach, 2) >Złota Ewac kom. w 3 akt. W s» 
boie dnia 13 pożegnalny benefis Orłowa Czużbinina :izraelc w 3 akt. 
i 20, przyjaźni, to tyc kom. w 1 akcie Smirnowa, W niedziolę dnia 
14 w południa po cenach zniżonych po raz 5-ty >Trzy slostryc w 4 skt. 
Czech wa. W próbach: »Miesiąc na wsic J. S. Turgeniewa. Kasy teatru 
otwarte od g. 10 ran» do g. 3 i od g. 6 do ks hca Era 


Zeatr dramatyczny A- N., ruczinina 


N. Bergonier) 
Dziś daja 9 go po _ąg ol W 4-0) aktach. Początek o g. 8 wie- 3 
raz lu komedya „Ju Ju Ma 
0. Rej- 


, czorem. W średę d. 10 wes la kom. 19 
la czekoladziarka““ i dnin 1 bencńs kasyera 
ze |) „Grzech“, 2) „Przytułek Magdaleny”. 


W nróbach: »Śładami wielkich: we: ola komedya. :Miłość i śmierćc, 
>MI ra Efros: J. Gordina. 


Familijny Teatr Varieté TEG 
99 Dziś i codziennie Grand Divertis 
semont Varić występy zoakomitej art. 
M-Ile PAQUITA! 
99 zl zony z najlepszych sił rcsyjskich i 
Moryagowska ul. Nr 8, telof. 2484.  zagrawicz. teatrów Varietć, szczegóły 
Dyrekcya ie A. Walherg, P. w programach. 


a także uczestniczy cała trupa. Program 
Fedotow. A. Prokofiew, i C. Podkin. 


rzęana rostauracya, 


Ludwik Modele 


opatrzony św Sakramentami po długich cierpieniach zasnął = £ 
w Bogu d. 30 stycznia (12 lutego) 1910 r. w Nervi, przeżywszy 


Złożenie zwłok do grobu rodzinnego odbędzie sie dnia 


11 (24) lutego w Felsztynie na Pódolu, 0 czem zá- 
wiadamiaja pograżeni Ww głębokim smutku córka, sy- 


Przy teatrze pierwszu- | Obrachnnek według analizy I*bvratoryum Syndykatu. 


Wtorek 9 122: lutego 


w Kijowie, Wielka Wasylkowska 


Zwracamy Szcze- 
gó ną uwagę na 


Uwaga: 


nuk. 


We pan dnia 9 wn Intego wielkie przedstawienie w 3 eddziałseh. Uezost- 
niczą giwn styczki Siostry Chrystyan, żorgler Klemens, konik Jaco- 
mino, żokiejo Angelo i Alfons i inni. 
na »Naokoło światac. Początek o godz. 8 i pół wisczorem. 
nefis p. Nizyńskiego i pantomina Cyrk pod wodąc 


Na zakończenie wielke pantoni 
Wkrótce be- 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


R. Fre TOt” 


Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 14326 
UPRZĘŻE anciclskie i ruskie, siodła, kufry 1 rozmaite wyroby ze Skóry, 


——-—TEATR MAŁY KRAMSKIEGO (Cyrk „Hippo-Paiace” zet o KUTOOA. 


Kijów, Kreszczalik 
M 33, 


4 Kern u | Jh Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynnjem, reraracya, stcejżaie. 


13304 


m LA = 
Ostatnie nowości 
c"lniejszych mistrzów polskich 
Śpiewy na I głos z fortepianemi 


Friedman Ignacy 


1. Wirsenne rano . . —.60 


2. Jak ta wilga . m = 
_ Op. 8. 25, 3. Złak i pól. z. zzc00) 
Dwie pieśni: 
i JU —0 
Nowowiejski Feliks | |; Niecbai ani róże . w 
Ex. Dwie pieśni: S 
_ Żeleński Władysław |; mpa, Gra der». =o 
Wydanie Leona Idzikowskiego w Kijowie 
16493 Katalogi bezpłatnie. 
16389 


SUPERFOSFAT 


Zawartość kwasu fosforowego 16-—20%. Fabryk: Łowicz, Miihlgraben, Strze- 
mivszy.e, Kielce, Reudzinz, Tentelów, Odsskiej. 


Tomasówka. Saletra Chilijska. 


Sprzedaż w Połud- 
niowo-Rosyjskim Syndykacie Rolniczym, Kijów, Bulwarna 9. 


MIERNICZO - LEŚNICZE BIURO 


„Geometra” 
Rdolja £apińskiego 


I | Przyjmuje mieraicze i lesne roboty. M.-Żytomierska A% 19 m. 3, telefon 25-88. | Adres: St. Teterew P Z. Kol. 


1910 r. 


Filia Warszawskiego Domu Handlowego 


W. Muśnicki i S-ka 


Nr 1. Telefon Nr 1193, 


T-wa J. S. Kusznarew, Rostów n|D. 


oraz wyrcby róż"ych p' eroszorzędnych fabryk 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
papierosy obstalunkowe 


Dla wyg:dy JW. i WP odbiorców miejscowych i przyjezdny h przyjmnjems zamówienia tak- 
że pr ez tel: fen Nr 1403. 


Adres talegr: 


Poczatek o godz. 8 i pół wiecz. 
aj h, 
iński h i wietkoruski - h. 


Majątków ziemskich kupno e 


sprzedaż — likwidacya t:kowych 
przy pomo y pożyczki Banku Włościeńh- 
skiego, lub beż udziału tegez Barku 


załatwia i uskutecznia Warszaw- 

skie Biuro Rolnicze — Widok 

Nr 21 tel. 103 63. 18553 
« 

a t 


poszuk rntyn. księgarz dla rozszerzenia 
istniejąc'go juz inter'su księg.-nuto- 
» ego. Kijów, Biuro ogłoszeń »Rekl»mac, 
Kreszczatyk 41, sub »Księgarniae. 


TEM 


Patrz 
6 strona. 


ronyn sw W Apt w kt-r, 
LZUTNIaE ; i R, kość 1 4 

„ wen., zwmoczopłć. ;spec tur. strict. 
nieja. ple. Wszyst. spoe. spos. kur, Od- 
dzia). M łożka. -1118 $ 


wicræ huwe i za m 
Konie wę "ef 
R a rasy siwej ukra: 
„A zjki łńskiej sprz 
d-je R Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 


st. ke-l, peczt., telegr. Oratowo, gut. 
kijowskiej, 16155 


4 zarod>wcj ob ry folwark Dobrów 
do sprzedacia 


MŁODE BUHAJE 


rasy czystn-szwajcarskiej po krowach 
i buhajach importowanych. | Adres: 
poczta Stopnica Kielec. gub,, Kar: lina | 
Mayzel. 161,6 


W majątku Rąkany Most od st 
Potasz 35 w. Porzta i telegraf Buki. 
odbędzie się 10 lutego r. b. 


Licytacya 


żywego remanentu. Stadnik poł. krw; 
'rab klacze, konie i bydło. 


SALA KUPIECKA. W czwartek dnia ll-go luteg: 2-gi konsert 


W. B'elajewej- Tarasiewicz nau i% 


Akrmp. R. Rgos. 
francnssich, szkcekich. wschodni h, łatewska:h, 
B lty w księgarm Wł Idzikow. Kreszcz 35 


Rok V 


pół 
6.— 
9.— 


miesigcz. kwarti. 
Prenumerata: W kraju 1.— .— 
Za granicą .50 4-50 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Zn wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekster 40 kop. pierwszy : 20 nop. każ: dy na- 
steny raz, za tekstem 20 kop. piarwszy . 10 kop. na- 
atep y raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz potitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
prenumeratę ! ozłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


12. — 


£ 15.— 


Związek Hodowlanw Podolski 
Obora mupo towanych B rn-Simontalc- 
rów w Kozńcachi p. Leona Rakow- 
stjero ma na sprzedaż staduika Bern- 
Simentul ra. import. z Lenk w Simen- 
talu, w w.cku 3 ltt. pa nagrodzonym 
p crwszą nagrodą na wystawie w Bernie 
zHansie» z matki, której mleczność w 

. 1906 wynos}: 3590 kla. mleka. Cena 
ib. 500. W tej samej oborze jest do 
zbycia si'dmczek, 2 mirsiące liczący, 
importowany w łonie matki w 1909 r. 
ze Szwajcaryi po premiowanym w Zwei- 
surmen I szą aawrodą stadniku Brutu- 
sie, Cena rb. 350. Bliższej wiadomo- 


» Poleca wyroby tabacznej fabryki 


wyjątkowej dobroci, cieszące się 
orólnem uznaniem w Warszawie. 


se ndoela prof. Markowski, Lwów, 
Piekarska 40 i zarrąd w Kozińcach, 
16568 gub Podelska. 16579 
% DIO BOUTON 
S V ma i y : i 
DE DION-BOUTON. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 16508 


__ Samochody, Silniki benzyn. od 1+ (tp) l-?, MOTOTY do aeroplanów i łódek, Przybory, 
Południowo-Zach. Techniczno-dudowlane T=wo. 
JOrn». 


„.zarybek karpi 


Muzykalny zauł. Nr. í. Telefon 934. 


czysiej rasy Polskiej 
(Galicyjskiej) i tarlaki w 
kom: let. są do sprzedania 
w rybnict. Dóbr Poleskich 


WŁADYSŁAWA Hr. BRANICKIEGO 


nasiona SOSNOWE ‘ies 


zbioru. 
16547 


a także 


Program zioż ny z niemiec- 
czeskich polssich, ukra- 
16610 


| wzm aeni żołądek 
ifagodnie przeczyszczą 


; Szwyców w Ferdynandówce 


na Podo u. Sprzed. ciclic i byczków po 
10 rb. miesiąc. Su kl. waz. tor. Fer 
dynxndówka © 6 w. Pocz. 1 tel. Nie 
murów, Jó Józef Podgórski 10 18329 


Simentalery aey buhajki 


#otatki informaoyjne. 


Biore kij. rz.-kat. Tow. dobreczyn 
nożol. M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie cd 10 do 2 oprócz świąt 


od 1—2 lat czyst. krwi po payal i niedziel. 
st dniku i matkach a Tt. i kr ajowych Tamże z 

E godzinach biurowych mo- 
w m, symorydka Iordyezon. ho: D | ana zasięgnąć nocikih okakneh, doty 
T, Polehinis E. oug Jioc czących wydziału lotnisk, 
== z Zarząd Tow, pnm. stud. pel. aniw 
Nasiona ogrodowe i |kijow. Wielka Żytomiorska Nr 8 m. 12 
) GA kwiatowe. |" 3496. 


Koło Kobieł Polek. Binro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) otwarte co- 
dziennie od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 


Palmy. Georeiny, Kanny i inre rośl. 
poło a zakład oxredniczy Stefana 
Lesisza, Mar.-Błagowieszczenską 104. 


lllustrowany cennik na ządamie bez- dziel. 
płatnie. 16450 Bluro praoy EA kij. rz.-kat. Tew 
dobroczynności, Zytomierska Nz 


3 otwarte c^dziennja od 10 do 5 opróor 
Świąt niedziel Schronisko św. Jadwi- 
gi przy hiurze pracy. 


Gimnastyka w P, T 6. W poniedzia- 
tek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinie 8-9; druhowie 
starsi 9- 10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; drunimą —7; druhowie młod- 
si9 10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyzej 14 lat € —7; dru- 
Linie 8--9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhioie 
6- 7, druhowio młodsi 9—10. Niedeie- 
la: Cwiczenia dla gości 10—11 :rana. 


Bluro Związku rówa. kobiet pel 
skioh otwarte od g. 12 — 3, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przysmuje wpisy oraz udziela informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Bluro pośredniotwa pracy <Związ- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posad w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarie w dnie powszednie 
cd 1C—5 po poł. 


1-a Lecznica ventystycziia 
35 Kreszczatyk 35. 
rzy lecznicy chirurg. 15263 


Sains „hyglènigues de la peau, 
Eleve diplomee de 


institui fe Deantć. 


de Paris, Place Vendóme 26G. 
Adresse: Ponchkiuska 8 log 14 dans 
la eou”. Visible de 11 à 3. 16055 


Z powodu dania meble z gabi- 


netu, sypialnege, jadalrego i salonu 
wspaniałej petershurskicj roboty. F.r 

t pian Sehridera, starożytny oręż. Wie j 
ka Włodzimierska 47 m. 5. 16566 


Jampol -Podolski 


Prenumoratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Bieslekierski. 


wyjazdu są d: sprze 


ryer Szafarski*, 
z tka, 
ka”). 


Fryderyk Szopen. 


1655g 


skich. (Pamiątką z tych czasów jest „ bę, thortheater, na którym Szopen wykonał mię 
pełna humoru i werwy ga- 
redagowana przez 14-letniego „Fryc- 


dzy innemi swoje waryacye z Don 


tamech „N. Zsit. für die Musik“ 


(kompozycyę tę przyjął R. Schumann na 


Juana | nym. 


zrównanem napięciu i wyrazie a Liszt odkrywa nam tajemnicę uroku, rozta- 


czanego przez osobę mistrza: „niezwykle 


Paryż niezbyt gościnnie przyjął młode-; harmonijną była powierzchowność Szopena. 


(1810 — 1910). 


Dziś upływa sto lat od chwili, kiedy 
ujrzał światło dzienne Fryderyk Szopen. Nie 
wdając się na razie w estetyczną ocenę 
twórczośct mistrza, przytaczamy na tem 
miejscu szereg wydarzeń z jego życia, które 
w dniu, uryczyście obchodzonym przez cały 
świat kulturalny, c«iświeżą w pamięci czy- 
telnika biograf ę jednego z najsławniejszych 
mę*ów pol-kich. 

Se.śle biorąc, data urodzin Szopena do- 
tychczas nie została stwierdzona dokumen- 
talnie, ale sądząc z różnych pamiątek, pozo- 
stałych po mistrzu, 22 lutego 1810 r. jest 
dutą, budzącą najmniejsze pod tym wzglę- 
dem wątpliwuści. W kwestyi pochodzenia 
ojea Fryderyka, Mikołaja, istnieje kilka hi- 
potez, z których jednak zadna nie zasługuje 
na wiarę absolutną *). W epoce przyjścia 
na świat Fryderyka znany był w Warsza- 
wie, jako prywatny pedzgog i profesor Li 
ceum, później — przełożony własnej pensyi, 
w której wychowywały się dzieci arystokra- 
tycznych rodzin. Matka Fryderyka, Justyna 
z Krzyża owszich, była to istota niezwykle 
subtelna i wrażliwa. O miłości, jaką żywił 
dla niej genialny syn, miała się z czasem 
wyrazić George Sand, jako o jedynej praw- 
dziwej namiętności jego życia. 

Luta dzie inne spędził Fryderyk w War- 
szawie, Żelazowej Woli—wsi, gdzie się uro- 
dził (majątek S«arbków), oraz mia<teceku 
Szafarni — u przyjaciół swych Dziewanow- 


*) Hipoteza Szulca: 
cica, kt ry wywędrował 
szczynskim do o ASB 
był wnuk om Mikołaja 5 
S anisl wa. 


Mikołaj był synem szlach- 
z królem Stanisławem Le- 
Hupotaza Hoesicka: Mikołaj 
4Dpa, dworzanina tegoz króla 


Pierwsze kroki na polu artystyczaem 
począł stawiać, mając lat 8, kiedy poraz 
pierwszy publicznie wystąpił na wieczorze 
dobroczynnym z koncertem Gyrowetza. Ja 
kie wrażenie wywierały występy młodziut- 
kiego wirtuoza i improwizatora, o tem naj- 
lepiej świadczy fakt, że już w 15 ym roku 
życia Fryderyk był uważany za rajlepszegoa 
w Warszawie fortepianistę. Należy tu za: 
znaczyć, że młodociane late, spędzone prze 
wążn:e na wsi w rdzennie polskiem otocze- 
niu, miały decydujący wpływ na ukształto- 
wanie twórczej organizacyi Szopena. Żadne 
późniejsze wpływy i namowy, by w kompo- 
zycyach swych starał się być bardziej „welt- 
bürgerlich“ (ə czem marzył dla niego np. 
S humann), nie zdołały zachwiać w nim 
tych zasad twórczości, które powstały w je- 
go duszy na tle wielkiego ukochania oj 
czyzny. 

Z ludzi, z którymi żył i przyjaźnił się 
w tej dobie 'Szopen, zasługują na wzmian 
kę: dwaj jego nauczyciele — czech Żywny 
(dość rozumny, by w porę uznać całą wyż- 
szość Swego ucznia) i cieszący się wówczas 
ogromną wziętością Józef Elsner, dyrektor 
owery i konserwatoryum, człowiek cgromnej 
zacności i erudycyi, obaj szczerze do genial- 
nego chłopca przywiązani, oraz kole zy je- 
go z Lic um— Wojciechowski, Fontana, Mi 
tuszyński, Dziewa :owski i inni, z którymi 
do samej śmierci pozostawał w stosunkach 
najserdeczniejszych. W r. 1829, po ukończe- 
niu kursu w Szkole Głównej mnzyki, udaje 
się 19 letni Szopen w pi+rwszą uv dróż arty- 
styczną do Wiednia (wycieczka do Berlina w 
r.1828, pomijając znajomość, zawartą w Poz- 
nanu z mecenasem sztuki Antonim ks Ra 
dziwiłłem, nie miała w nastę stwie żadaych 


entuzya- 
stycznemi słowami: Hut ab, meine Herren. 
Ein Geniel), oraz krakowiaka, nosił cechy 
wspaniałego tryumfu. Wszystkie ówczesne 
znakomitości wiedeńskie, jak  Gyrowetz, 
Kreutzer, Lachner, Seyfried, Czerny (o któ- 
rym bardzo dowcipnie pisze Szopen w jed 
aym z listów, że jest niesłychanie dumny 
ze swej ostatniej transkrypcji na 8 forte- 
pianów i 16 rąk), jednogłośnie złożyły pol- 
skiemu artyście wyrazy najwyższego uzna- 
nia i zachwytu. 

„, Rok 1830 był dla Szopena rokiem ostat- 
nim, spędzonym w kraju. Da. 1 listopada, 
po długich wahaniach i wewnętrznej walce, 
gnany widokami szerszej sławy, opuścił on 
Warszawę, żegnając kolegów i przyjaciół 
proroczemi, niestety, słowami: „mam prze- 
czucie, że dziś żegnam ojczyznę na zawsze“, 
W Wiedniu doszły go pierwsze wiadomości 
o krwawych wypadkach powstania. Tytus 
Wojciechowski, który miał mu towarzyszyć 
w podróży, niezwłocznie wrócił do kraju, 
paz: stawiając przyjaciela w okropnej męce 
i rozterce. Szopen zaś, zdolny przeboleć za 
wszystkich i za wszystko, ale nadto wrażii- 
wy i prze ubtelniony, by mógł znaleźć w so 
bie energię przyjaciels, puścił się w dalszą 
drogę, nękany coraz to okropniejszemi wi 
zyami. Ktoby chciał bliżej poznać ówczesny 
stan jeg» duszy, tego od*szlemy du książki 
p. H. Opieńskiego: znajdzie tam kilka kartek 
z zachowanego szczęśliwym trafem pamięt- 
nika Szopena, w którym bezładne, zla ne- 
słychanie wyraziste słowa doskonale malują 
całą boleść 1 blizką obłędu roznacz mistrza, 
wywołaną wieściami o trag.cznych zapasach 

pod Warszawą. Z tej właśnie epoki datują 


trzy nieśmiertelne arcydzieła — Etiuda C-moll.oi i zostanie najśmielszym i 
| donioslejszych skutków). Koncert w Kartner-|i Preludya A-moll i D-mol, rzeczy o nie- jsem duchem poetycznym doby obecnej“. 


go arty:tę, i tylko jego geniuszowi oraz wiel- 
kim osobistym zalstom charakteru zawdzię- 
czać należy szybkie stosunkowo zwalczenie 
pierwszych przeszkód t niepowodzeń. Już 
w Jutym 1832 r. grał Szopen w s»li Pleyela 
swój koncert E—moll, a krytyka (R-vue Mu- 
sicale) nadzwyczajnem uznaniem spotsała i 
utwór, i wykonawcę. Do jej panegiryków 
dołączyły swe głosy bawiące podówczas w 
Paryżu takie gwiazdy, jak Ivszt, Mend ls- 
sohn, H.ller, Kalkbrennar i inni. W okre- 
sie, poprzedzającym wyjazd z kraju, oraz 
pierwszych latach pobytu w Paryżu (mniej 
więcej 1828 — 183%), prócz wymienionych, 
powstały następujące kompozytye: 2 koncerty 


(E—moll i F—m ll), Trio na fort., skrz. ) 
wioloncz., JInźrodukcya t Polonez na fort. i 
wiol., 12 Etiud, Grande Fantaisie sur des 


airs polonais, Krakowiak (z orkiastrą), Gran 
de polonaise précédée d'un Andante spiana 
to, Ballada G—moli, kilka Mazurków : Nok- 
turnów. 

Lata 1832 — 1837 należą do najszczę- 
śliwszych bodaj w życiu Szopena. Przyjmo- 
wany w najwykwintniejszych domach pol- 
skiej i francuskiej arystokracyi (mię?zy in 
nymi — księżnej Czartoryskiej i kasztelano- 
wej Plst-rowej, gdzie w owym cza:ie bywał 
i Juliusz Słowacki), otocz ny powszechną 
sympatyą 1 uwielbi niem, Szopen, o którego 
względy i l kcye ubieguły się najwybitniej- 
sze jednostki artystycznego świat:, jaśniał 
na varysk:m hsryzoncie jako gwiazda euro- 
pejskiej sławy. Schumann pisze o nim: „Nie- 
zutartem jest wrażenie, gdy się widzi Szo- 
p na grającego. Podob y do marzącego 
wieszcza, a słuchaczowi zdaje sę, że jest 
wymerzoscm przez niege widzeniem*.. „Jest 
najdumniej- 


Spojrzenie— bardziej myślące, niż marzyciel- 
skie; uśmiech—słodki i łagodny, bez cienia 
goryczy; cera — dziwnie przezroczysta; wło- 
sy—jędwabiste; nas—orli, charakterystycznie 
zarysowany; wzrostu średniego, o wątłych 
członkach. Jego ruchy były pełne gracyi, 
bramienie głosu stłumione. Sposób bycia 
odznaczał się taką wytwornością, cały układ 
nosił piętno tak arystokratyczne, że mimo- 
wol traktowano go, jak księcia“. „Słowem— 
pisze Szopen w liście do Dominika Dziewa- 
nowskiego—żebym był jeszcze głupszy, my- 
ślałbym, że jestem na szczycie mojej ka- 
ryery; tymczasem widzę, ile gi jeszcze zby- 
wa, ahy być doskonałym“. Surowość sądu 
wzglęiem samego siebie była wogóle jedną 
z głównych cich Szopena — jej zawdzięcza- 
my, iż najbardziej nat<hnione i swobodne 
improwizacye wieszcza odznaczają się wszy- 
stkie niezrównanem wykończeniem i mistrzo- 
stwem formy. 

W roku 1835 zaszedł w życiu Szopena 
wypadek, który, być może, jeszcze pogłębił 
jego twórczość, ale jednocześnie przyniósł 
mu chwile wielkiej mę i i rozgoryczenia. 
Podczas podróży po Niemczech, w Dreznie, 
odiowił Szopen dawną znaj: mość z paniami 
Wodzińskiemi, matką i córką. Ostatnia, 
Marya, odznaczająca się, poza ładną po- 
wierzchownością, pozorami inteligerwyi oraz 
wyższych aspiracyi, po świeżo zakończonym 
flircie z wielk m Juliuszem, z niemniejszym 
zapałem zabrała się do bałamucenia wielkie- 
go Fryderyka. Fryderyk zaś, który, po 
pierwszej gorącej miłości względem Konstan- 
cyi Gładkowskiej (śpiewaczki opery warszaw- 
skiej), w nikim szczerze się nie kochał, ca- 
łem sercem przylgnął do Wodzińskiej, nie 
zdając sobie sprawy, Że zalotnej hrabiance 
chodzi jedynie o „artystyczne* wrażenia i 
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Konserwatyści gotowi są pod pewnymi |tem Polski i Rosyi zależy od porozumienia |rozumieć, że w obecnej sytuacyi nie Rosya 
warunkami głosować za budżetem George-|się Rosyan z Polakami. Otóż, biorąc rzecz|odpowiada za postępowanie rządu rosyj- 
Lloyda. Mowa Redmonda w Dublinie otwo-|z pańskiego stanowiska, oświadczam panu, | skiego. 

ŻY im Oczy + grożące niebezwieczeństwa. że nic AR utrudniłoby w BĘ KĘ W „Jednakże należy tu zaznaczyć, że nie 
a cenę zaprzestania walki z izbą lordów i|stopniu tego porozumienia, jak zgoda w Ga- tylko rząd jest odpowiedzialny za smutn 
nieznoszenia veta lordów konserwatyści go- |licyi Polaków z obozem Rusinów-Ukraiń: | vy, secesyi polskiej. Zaaczną część odp 
towi są głosować za budżetem, p a warun-|ców. Nie my to bowiem, ale It.sya nie wiedza nasd A słowiańszczyzny SDA 
kiem, że kilka pozycyi, dotyczących podatku |chce uznać narodu Ukraińskiego. Baza: o aa TĘ Bobryńskiego lewicza sa 
gruntowege, zostanie z budżeta skreślonych.|sya, która posiada u siebie wiele milo-] orres. Od samego zaczątku neor 
I jest nadzieja porozumienia, które dosro-jnów Rusinów, boi się jak ognia separatyzmu | nięzrównoważon Ea letantyzm br l 
wadzićby mogło do koalicyi liberalno-kon-Įrusińskiego, ten bowiem zwrócićby się mu- skiego budki Tep ET O a 
s-rwatywnej. siał w jej granicach nie przeciw Polakom, | jawizmu AAE imiia anar + 
iównie idzie konserwatystom o usu-|jak w Austryi, ala prze iw Rosyanom. Czy styach międzynarodow ch wik, Skutki 
nlęcia z budżetu George Lloyda podetku|panu wiadomo, że niedawno jeszcze, pod- | stety przesziy = A szasbiwania. DG 
gruntowego od przyrcstu wartości. Po usu-|czas, gdy w Galicyi Polacy przyznawali Ru- było TE Bobryńskiemu a 8 ę na RoE 
nięciu tych najbardziej przykrych dla agra- |sinom katedry uniwer:yteck e, gimnazya i| nowisku honorowego a towarzystwa 
ryuszy angielskich reform radykalizmu an-|szkoły, w Rəsyi rząd zabraniał absolutnie halicko-rosyjskiego W natychmiast za- 
gielskiego zgoda na budżet może być uzy-|nawet drukowania książek w ich języku? | pomnieć R. M0 dh wystąpieniach 
skaną. Czy panu wiadomo, że przed kilku zaledwie polsko-rosyjskich o Słówianszczpónie. ;£ 

W takim razie do większości nie były-|dniami najbardziej wpływowy i najpoczyt- ać 9. Ż fo 
by potrzebne głosy irlandczyków. Większość, |niejszy dziennik rosyjski „Nowoje Wremia*, , Oto gdzie należy szukać winowajców, 
na irlandczykuch oparta, zawsze jest niepe- |mówiąc o możliwości zbliżenia się Polaków |a nie wymyślać polakom za złożenie votum 
wną  Dowiodły tego dzieje parlamentary.- |z Ukra»ńcami, nazwał próby, czyniene w tym separatum. 
zmu angielskiego w XIX w. Wprawdzie| kierunku, „polską intrygą* — i zapowiedział, „Deklaracya ta — pisze p. Brianczani- 
icba gmin, wybrana w r. 1817 z wię-|że za wszelkie ustępstwa, przyznane Nusi: |now—zupełnie zrozumiała i logiczna z pun- 
kszością liberalną tylko 2 głosów, w któ-|nom-Ubraińcom w Galicyi, rząd Tosyjski|ktu widzenia polaków, jest ogromnie smutna 
rej było 60 głosów irlandzkich, przetrwało |pomści się na Polakach, przynależnych do|z punktu widzenia i rosyjskiego, i słowiań- 
uż do r. 1852. W tym roku przyszli do ste-| Państwa Rosyjskiego. skiego: oznacza ona sprowadzenie do zera 
ra konserwatyści z większością 8 głosów, a A wobec takiego położenia, jakieżby | wszystkich osiągniętych wyników nietylko 
w tej większości byli także posłowie irlandz- |znałeźli wyjście ci, którzy w rozmaitych|w Pradze, ale i w Wiedniu. Odepchnięci 
cy w liczbie 38. Ale były to czasy, kiedy | dziennikach europejskich rozpisują się © U-|gd Rosyi polacy będą musieli chwycić się 
jeszcze nie było naredowego koła posłów |cisku rusinów w Galicyi. Ucisk i prześla-|njemców austryacki h i w Galicyi szukać 
irlandzkich, kiedy irlandczycy dzielili się je-|dowanic nie leżą w polskim charakterze. | kompensaty za to, co tracą w kraju Nad- 
szcze sami na liberalnych i konserwaty- | Rusini przeszli niedawno przez krwawe prze-| wjślańskim. Jest rzeczą zrozumiałą, jakie- 
wanych. Ale już od czasów Gladstone'a two-|śladowanie religijne, ale to była w grani-|go rodzaju uczucia wywoła w Czechach wia- 
rzą posłowie irlandzcy koło narodowe. cach państwa rosyjskiego, i wiadomo pauu,|domość o rozdźwięku polsko-rosyjskim i w 

Odtąd nationalists irlundcy nieraz by-|że prześladowcami nie byli Polacy. Faktem |jąkim stopniu w związku z nowem poniże- 
wali języczkiem u wagi, ale nigdy taka wię- |jest, któremu nikt zaprzeczyć nie zdoła, że|niem wobec Wiednia wzrośnie powaga Ro- 
kszość na długie rządy liczyć nie mogła. |jedynym na świecie krajem, w którym Ru- syi wśród słowiąa poludniowych*. 

W r. 1885 upadł gabinet Gladstone'a, gdy |sini posiadają narodowe prawa, jest rządzo- S.J. 
część posłów irlandzkich z Parnellem na 


na przez polaków Galicya. R E ae 
czele porozumiała się z przywódcą konser- 


Więc nie bede panu Pop az e l 

watywnej opozycyi, Arturem Balfourem.|com już napisa jórnsonowi, o zupełnem s La 
I dzisiaj są w toku rokowania z irlandczy- |równouprawnieniu Rusinów, nie będę panu Z prasy rosyjskiej. 
kami. wymieniał, ile rusińskich katedr w polskim Lg 

Skład obecny parlamentu angielskiego | uniwersytecie we Lwowie, ile gimnazyów z 
podnosi znaczenie polityczne koła posłów ir. |wykładd:m w narodowym języku i ile tysię- Reforma sądu miejscowego nie dojdzie 
landzkich. Nigdy jeszcze żadne stronnictwo |cy własnych szkół mają Rusini w Galicy.|do skutku. Miarodajne wyjzśnienia w tej 
angielskia nie było w takiej mierze zależnem | Powiem tylko jedne: Gdybyśmy, Polacy, po-| kwestyi daje p. Jeropkin w „Gołosie Moskwy“. 
od irlandzkich złosów, jak dzisiaj. siadali takie prawa pod panowaniem rosyj- «Piosenka skończona i losy reformy sądu miej- 

Na 670 głosów posiadają librrali 274, skiem, to istotnie podstawa do ,porozumie- | scowego przesądzone: nie potrzeba być bordzo przewi- 
unioniści 273, stronnictwo narodowe'irlandz- |nia byłaby położona. Ale my nietylko nie|dującym na to, ażeby powiedzieć, że w dalszem sta- 
k'e (nationalists) 82, a stronnictwo robotni- | posiadamy nic z tego, lecz na każdym kro-|0um iiaae o PRO i ing zycd = 
cze 41 głosów. W;ększość absolutna wyno- ku, z największym truden i wysiłkiem mu- | pie ujrzy ia, ES to A R » gdyby. wl 
si 386 głosów. Tej liczby nie osiągną (ani |SImy walczyć o naszą pilską duszę i naszą | miejsce Rady Państwa zajmowała rozsądna część Du- 
liberali ze stronnictwem robotniczem, ani|łacińską kulturę. Zrozumie pan, iż w ta-|my Państwowej to i ona powiedziałaby velo na takie 
konserwatyści-unioniści ze stronnictwem ro-|kich warunkach mamy co innego do robo- | <uowości» projektu, jak sędziowie pokoju sankiuluci». 


rozgłos. Możliwe zresztą. że dla Szopena Liga oficerska trzyma członków izky deputowa- 
żywiła ona cokolwiek głębszą sympatyę, niż|nych jak więźniów w Atenach. Liga nie pozwala im 
dla Słowackiego, albowiem na seryo już za-| wyjeżdżać z Aten, obawiając się agitacyi z ich strony 
częto mówić o jej małżeństwie z Frydery-| przeciw zgromadzeniu narodowemu. 

kiem. Atoli pierwszy stanowczy protest oj- Także marynarka jest w rękach ligi oficerskiej, 
ca Maryi szybko rozwiał tę sielankę, opartą |która zdołała pozyskać dla swych celów młodszych ofi. 
na głębokiem, ale zbyt jednostronnem uczu- |corów okrętowych. l l 
ciu. Szopenowi dano poznać całą bezpod- Z Frankfurtu nad Menem donoszą. iż grecki na- 
stawność jezo złudzeń i zwolna, ale stanow- | stępca tronu, ks. Konstanty, który bawi tam od czasu 
czo odsunięto się od niego. Wśród pamią- |ostatnich rozruchów w Grecyi. wyjeżdża do Londynu, 
tek po mistrzu znajduje się paczka listów |skąd po naradzie z królom Edwardam udaje sią do 


od Maryi, a na paczce własną jego rękąj Aten. 
skreślona dwa siowa: „moja bieda“. Także syn następcy trnu, ks. Jerzy, który prze- 
W dziejach twórczości Szopena okres|bywa w Paryżu, udaje się do Aton. 
tej miłości zaznaczył się powstaniem nastę- Według iaformacyi »Ag. Havasa<, przyjazd ksią- 
pujących liryk: piosnki „Smutno niańki mi |żąt do Aton nie stoi w związku z radą familijvą. 
śpiewały”. Etiudy F-moll, Walców As dur Z Aten donoszą, iż król podpisał dekret, Gdwo- 
i F-moll, oraz Nokturnów Cis moli, Des-dur |łojący wszystkich posłów greckich z wyjątkiem Kon- 
i H-dur. stantynopola i Waszyngtonu. 

Po krótkim pobycie w Londynie, zła- E E 
many, zrozpaczony wrócił Szopen do Pary- +4 
ża. Tu w r. 1837 (czy też w początku 1888) NOT arlameni y M i 
zaszła okoliczneść, która w decydujący spo- i 
sób wpłynęła na późniejszy układ warunków sę 
zed wd 4 ko okna YA 4% (Brak stałej większości. —Walka o głosy irlandzkie). 
warła na mistrzu wrażenie odpychające, Parlament angielski otwarty został we 
w krótkim czasie potrafiła oplątać go miómi| wtorek dnia 15 lutego. Pierws y tydzień 
swej zalot-ości, *) imponując jednocześnie |obrad nowego parlamentu, poświęcony jest 
jego subtelnej i miękiej naturze | iście| tradycyjnym obrzędom. Średniowieczne pe- 
męską siłą i bratalnym egoizmem. Dziw- ruki, stare symbole, niemające już dziś Ża- 
ny był to zaiste stosunek, w którym dnej praktycznej wartości ceremonie wyp ł 
energia i zmysłowe usposobienie kobie- niły pierwszy tydzień ukonstytuowania no- 
ty narzuciły swą wolę znękanej fizycz-| wego parlamentu. lo dwukrotnych space 
nie i moralnie istocie męskiej. Namiętność |rach z izby gmin do izby lordów, po wza- 
George Sand prędko wygasła, a- późniejsze jemnych ukłonach i głębokiej attencyi, od- 
jej „opiekowanie s'ę* Szopenem urosło w jej danej przez lud lordom, „po maskaradzie w 
wkdnych oczach do potęgi jakiejś „ofiary*, | kostyumach, z płaszczami w gronostajach, z 
którą też z przepyszną autoadoracyą opisała trójkątnymi kapeluszami na głowach, z eruku- 
w pełnym blagi i bipokryzyi romansie „Lu- mi i całym aparatem średniowieczyzny nastąpi 
crezia Floriani“. Szopen zaś, który wszelką | nareszcie uroczyste otwarcienowego parlamen- 
miłość potrafił zabarwić pierwiastkiem szla- |tu przez króla Edwarda VII mową tronową, 
chetnego uczucia, przywiązał się do niej na- którą napisze premier angielski. Zaraz po 
prawdę i darzył ją swoją miłością aż do|tem izba gmin przystąpi do dyskusyi nad 
chwili zerwania, t j. do r. 1847, kiedy, na|adresem w odpowiedzi na mowę tronową 
skutek bardziej niż lekceważącego traktowa-|I wtedy pokaże się, czy rząd liberalny, któ 
nia go przez Sand oraz nieporozumień po-|ry po Wy orach wszedł do izby osłabiony, 
między p. Sand a jej córką Solange i zię-|będzie mógł liczyć na większość, innymi 
ciem, rzeźbiarzem Clósingerem (Szopen sta- słowy czy koło posłów irlandzkich zechce 
nął po stronie ostatnich), dalszy stosunek dłużej popierać gabinet liberalny, czy też 
stał się niepodobieństwem. Z dziejów tej natychmiast rząd zostanie obalony, gdyż bez 
miłości pozostały Szopenowi wspomnienia |irlandczyków nie będzie miał większości. 
o romantycznej wyprawie na wyspę Major-| Dzisiaj rzeczy tak stoją, Że ani stron- 
kę (celem ratowania nadwątlonego chorobą |nictwa liberalne wraz z partyą radykalną 
piersiową zdrowia), oraz dniach, spędzonych | robotniczą, ani stronnictwo konserwatywne 
w majątku p. Sand, w Nohant, gdzie słyn-| Wraz z unionistami bezwzględnej większości 
ną powieściopisarkę w liczbie innych zna-|w izbie nie mają. O większości stanowić 


komitości odwiedzał i Liszt. Na tle stałego |będą „irlandczycy. Ośmdziesiąt głosów ir-|botniczem: po tej stronie będzie większość, |ty, niż krytykować polityką Koła Biadając nad porażką październikow- 
współzawodnictwa, toczącego się pomiędzy | landzkich jest tym języczkiem u wagi, który |po której staną posłowie narodowi z Irlan- |Polskiego w Wiedniu. Politykę tę prowa-|ców w Dumie, pisze p. Jercpkin: 
tymi dwoma mistrzami fortepianu, zachowa- | będzie decydował. Przewódca koła irlandz-|qyj, Dlatego dzisiaj bardziej niż kiedykol-|dzą iudzie wytrawni i znający blivej od nas «Najśmieszniejszą i nająłupszą rolę w danej 


kiego w parlamencie angielskim m-r John 
Redmond na zgromadzeniu ludowem w Du- 
blinie zapowiedział, że koło posłów  irlandz- 


obu stosunki austryackie. Nie brak im Z |sprawie odegrali kadeci, zabalotowując reformę sądu 
pewnością sympatyi dla ludów słowiańskich, | miejscowego dla dogodzenia skrajnej prawicy, pod przy- 
ani poczucia solidarności z nimi, ale w|krywką lewych domokratów, którzy się zajmują jedy- 
swych kombinacyach polityczny ch musz M aa y stanowisko zajęli w tej 
dbać 4 dobro i bezpieczeństwo Austyi, jako kwestyi posłowie polacy. Przez usta posła Moutwiłła 
jedynego państwa, które przyznało nam |oznajmiii oni, że coazus, projektowany przoz komisję, 
prawa narodowe i ludzkie. jost niedostateczny; a potem postanowili... głosować 
To, cò się dzieje teraz w Krajach pol-|przeciwko wszelkiemu cenzusowi. Oto prawdziwie sa- 

skich pod panowaniem rosyjskiem, wycho- lomonowy wyrok: crozrąbcie dziecko po połowie». 
dzi istotnie na Korzyść Niemiec, ale pańska Na szczęście pretensye do polaków nie ma- 
nadzieja, że w Resyi znajdze się większa| ją gruntu realnego pod, sobą, ponieważ con- 
szych wypadków w Anglii, miłe doprowa-|ilość ludzi, którzy zrozumieją konieczność | zus odrzucono dą większością głosów, że 
dzić albo do rozstrzygnięcia wszystkich | głębokiej reformy stosunków rosyjsko-pol-|głosy polskie „ue miały zupełnie znaczenia 
spornych kwesty! wśród strounictw angiel- | Skich, jest złudna. Takich ludzt możnaby decydującego. 
skich—albo do—autonemii Irlandyi. zliczyć na palcach, i ci nie mają najmniej- - 
szego wpływu, podczas gdy zwolennikom „Rossija“ przyjmuje szczerym aplauzem 


wiek cenią swe głosy irlandczycy i dlatego 
sir John Redmond stawia w Dublinie swe 
ultimatum. 

I dlatego też nie jest wykluczone, że 
imperyalizm etniczny, który istnieje po oby- 
dwu stronach angielskich i wśród liberal- 
nych, a jeszcze bardziej wśród unionistów, 
dąży do koalicyi konserwatywno liberalnej, 
aby usunąć narodowe koło posłów irlandz- 
kich od decyzyi w parlamencie angielskim. 

I to może wpłynąć na rozwój najbliż- 


ło się ciekawe opowiadania o wydarzeniu, 
jakie miało ptelgoe na a 2 p" 4 
muzycznych w Nohant. Podczas gry Szo-|V. € j j 
kę 4 zgasił wszystkie światła i niew-| kich tylko wtedy może poprzeć gabinet li- 
dzialnie zastąpił go przy fortepianie, a gdy|beralny, jeżeli otrzyma odsowiednie gwaran 
publiczność nie poznała się na tym podstę- |CJe. Jakie są to o CY: tego nie wie- 
pie, dumnie wyrzekł: „to znaczy, że Liszt| my: Z dzienników angielskich wynika, że 
może być Szopenem, ale nie Szopen Lisztem*.| W pierwszym rzędzie irlandczycy domagają 
Te pełne buffonady słowa doskonale charak- |Się zniesienia prawa veżo izby lordów. Czy- 
teryzują Liszta z całym właściwym mu ko.|nią zaś to dlatego, ponieważ głównie tam 
turnowym patosem, a warto zestawić je zew izbie lordów tkwi zasadaicza opozycya 
słowami Szopena, który, odpowiadając na|przeciw programowi Home Rule i tam jest 
pytanie hr. Perthiuga, dlaczego on, Szopen, przeszkoda dla autonomii irlandzkiej. Chcą 
mając tak bajeczne pomysły, nie zabierze się| WIęc pośrednto,usuwając prawo“ veto izby 
do napisania opery, rzekł: „nie jestem dość|!9rdów, raz na zawsze tę przeszkodę usunąć. 
mądry, by taką rzecz wykonać". Czy premier angielski uzyskał od korony 


W okresie pomiędzy r. 1889 a 1847 zgodę m: zniesienie oe veta arasman || dawnego systemu na imię jest legi'n i wła-|zlanie się wszechrosyjskiego związku nacyo- 
twórczość i" oem zenitu poż ści gas an N oC E e A Odnowiedź na. e"ot t A Tan w ich reip: Do nich pig nalistów z umiarkowaną prawicą. 
i artyzmu. Arcydzieła jedno po drugiem A 7: " À ~ t otwar o nich jedynie, powinny się zwracać gło- = E a 
er z pod jego pióra, piękne, potężne, | Bez tej gwarancyi nie będzie miał poparcia p r y sy polityków, ożywionych tak szlachetnemi | tien, doprowadził» do utworzenia Jedyncko Centrum 
głębokie, wykończóne. Oto najwspanialsze koła posłów irlandzkich, a bez irlandczyków Chóradame a. intencyami, jakie pan żywisz — i im tylkołnacyonalnego. W chwili, gdy żywioły rewolucyjne u- 


ruchomiły wszystkie swoje siły, azeby z dnia na dzień, 
dla różnych przyczyn i pod różnymi pozorami, uwła- 
czuć rosyjskiej idei nacyvnalistycznej, którą jedni gło- 
szą 7a—piezdrową, drudzy za—skuteczną, a wszyscy 
razem za—reakcyjną; w chwili, kiedy się kwestyonuje 


NEGk IE. w] 
Kto winien? nawet samo prawo uarodu rosyjskiego do wypowiada- 
nią się co do swej Świadomości nacyonalistycznej, rzecz 


= naturalna—takie utworzenie jedynego centrum nacyo- 


inni i 7 ie. | nalistycznego ważne jest już choćby dlatego, ze tu się 
> p naturalnie af Em żyj wyuurza ia szeroka organizacya, która moża się podjąć 
cie rodzinnem w >on, ochrony, propagandy, rozwijania idei rosyjskiej i wzmo- 


czyć sobie będą Tóżaw uprzejmości pp. Bo- |enienia myśli społ:cznej na podstawach nacyonali- 
bryńscy i południowo-słowiańscy bracia, „ro- | stycznych». M. 
dzina słowiańska* nie będzie w komplecie. E Jaką vazi Pee A noge Bo cE 
> i j {praktyce się osiągnie z jej planów i zamiarów— = 
ł ap. kM ssij re ECE Eni us łowali prorokować. Prasa inoplemichcza, 
agodzących — pisze „owiet D:LErSDUTSKI| którą zawsze i o wszystkiem wie naprzód, bije się w 
wypada główną część winy przypisać pola- |piersi, twierdząc, że Z wszelką pewnością nic nie bę- 
kom. Jakkolwiek starali się onı umotywo- |dzie ani z R pande, ani z amiro gi T p^- 
À N -|symizm taki jest zupełnie zrozumiały i dla tej pra y 
wać w dak votum = fee Po dy A inoplemieńczej idea nacyonalistyczna—to rzecz Bziu- 
nabse, wywołane przez nich w jedności Siʻ-] czna. Za organiczną uznaje ta prasa jedynie ideę ne- 
wiańskiej, umotywowanie to nie wytrzymu* |cyonalizmu inoplemieńczego. Atoli rosyan e zachowu ą 
je żadnej krytyki“. sią względem tej sprawy zasadniczej, przesądzającej 
..Bo przecież nie może być mowy o po: wszelkie inne, zgoła inaczej. Oczywiście—i wnioski 


i T «+ muszą być inne, 
gor zeniu sytuacyi i żadnych krzywdach cZresztą—powtarzamy—n'o będziemy prorokować, 


polskich!. p ł „„la to tembardziej, żo obeznie wcale o to nie chodzi. 
Stery, która udawały, EA p aj noś DA się gezet anais majczarniejsze z ich prze- 
słowiańską“ chodzi, starzją się niewiądomo |Powiedni, których nam nie szczędzą wrogowie nacyc- 
rp e E y, PASI kiEdajgo z hipo- nalizmu rosyjskiego, to oznaczałoby jedynie upadek 
p d bici ta ilij“ kai - |danej organizacyi, lecz w żadnym razie — nio upadek 
ryzyą nad „rozolciem fam iu", SZUKAJĄ WI: | samej idoi, kióra powołała ją da zycia Mówić zaś o 
nowajców. : upadku organizacyi w chwili, kiedy ona dopiero po- 
Po co to szukanie, jeżeli fukty są tak he sg będzie monopolem a gl ga 
sj jedynie zdobywają się na przepowiedni, Że ich z 
Ar. i bijace MO s te PART dotkliwie i w całej rozeiągłości uderza fakt i orzen k 
a a Aort DOAN og a potężnej organizacyi nacyonalistycznej». 
mydl'ć oczy k a x" 
już to fałszerstwo, ażeby się dało kogokol-|, Organ półurzędowy oznajmia ironicznie, 
wiek nań złapać. że opozycza się niepokoi, bo zbliżają się ter- 
Winowajców należy szukać tym sferom zda kw AM , Mu i Yy ną 
nie wśród polaków, którzy aż nadto loja].|ŻYC9m, połaxkom, tinianaczykom 1 t. Q. 
ności w całej sprawie wykazali, ale znaczaie pws tz 
bliżej. À 
Dziś prawdziwych winowajców demas- 
kuje w doskonałym artykule p. Brianczani- | słowiańskich. 
now, znany publicysta UŚ 1 d «Wyobraźmy sobie rodzivę, która ma osiem có- 
„Ruch neosłowiański — pisze p. Brian-|rek. Młodsza (Bułgarya) wychodzi za mąż—cgólne z`- 
czaninow — pomimo widocznej korzyści je- KJ wszyscy wybierają AE A 1-23 Płacze 
go dla międzynarodowej sytuacyi Rosyj, od Mówią Rn skrzywdzona wdowa, starsza siostra. 
samego początku był uważany z punktu wi- <Porzuć, kochana, te łzy, dziś nie taki dzień, œ iś 
dzenia policyjnego zı ruch niepożądany. | święto (!) rodzinne. Wylrzyj oczy i jedźmy. ŻZałatwić 
Niepożądany RD, 29 nią mćgł ca I 5 a wdowa, rvzdrażniora kil u 
? s r ; Ę a , TUZ s 
kin F 3 EL w EŃ i EB przytykami (!:), nie nie chce sluchać». 

A U H „JE AŻ 8 gc 
chodnim, opierających się nie na korzyści Trochę niżej „Swiet“ twierdzi, że pola- 
słowiańszczyzny, nie na korzyści państwo-|CJ ^ie powinni być skrzywdzeni, i dlatego 
wości rosyjskiej, ale na korzyśri syste-|to ofiarowano im... ROA, polsko rosyjską. 
mu, który pobudowano na ucisku miej- Co tam zresztą polacy! 


nie ma większości liberalnej w izbie gmin. 

Mogą nastąpić dwie ewentualności. Al- 
bo rząd zostanie w najbliższem głosowaniu 
obalony, a wtedy do steru przyjdzie gabinet 
konserwatywny mr. Balfoura, rczwiąże izbę 
i przystąpi do nowych wyborów, które mogą 
konserwatystom zapewnić stałą większość w 
izbie, albo konserwatyści nie są pewni wy- 
niku nowych wybcrów, wtedy nie puszczą 
się na wątpliwe flukta wyborów i wówczas 
przystąpią do koalicyi z liberałami. Takie 
współpracownictwo umiarkowanych żywio- 
łów z lewej i z pruwej strony izby jest mo- 
żliwe, ale wówczas przewidywać należy u- 
tworzenie radykalnej opozycyi z obydwu od- 
ciętych ogonów radykalnych. Koojeracya 
liberalno-konserwatywna na dłvgi czas od- 
suwa przeprowadzenie reform budżetowych, 
podatkowych, społecznych, a także odsuwa 
w przyszłość załatwienie spraw  irlxndzkich. 
Sytuacya w tej chwili jest zawikłaną, gabi- 
net liberalny znajduje się w największem 
niebezpieczeństwie, przyszły gabinet konser- 
watywny nie ma większości i nie ma pew- 
ności uzyskania jj w nowych wyborach. 
Najbliższe dni przyniosą wyjaśnienie sytua- 
cyi. Po mowie tronowej już będzie wiado- 
mem, czy rząd uzyskał zniesienie prawa 
veto lordów od korony i czy będzie mógł 
liczyć na poparcie irlandczyków. Ale nawet 
na wypadek—co jest bardzo wątpliwem— 
gdyby te pełnomocnictwa od korony uzy- 
skał— położenie gabinetu l beralnego będzie 
bardzo trudne, gdyż  irlandczycy samem 
zniesieniem veżo lordów nie zadowolą się 
i będą żądać właśnie wtedy przeprowadze- 
nia autonomii Irlandyi i oddzielnego parla- 
mentu w Dublinie. tedy znów grozi roz- 
łam w łonie stronnictwa liberalnego i może 
się powtórzyć druga secesya unionistów li- 
beralnych. 

Również stronnictwo robotnicze nie jest 
zadowolona z dotychczasowych wyników po 
lityki liberalnej. Przywódca radykalnego 
stronnictwa robotniczego, Keir Hardie, wy- 
głosił na zgromadzeniu doroczaem strenni- 
ctwa robotniczego w Nevpost, w hrabstwie 
Moumouth, wiele znaczącą mowę. w której 
otwarcie oświadczył, że stronnictwo robo 
tnicze ani z gabinetu liberalnego, ani z wy- 
niku wyborów nie jest zadowolone. Kerr 
Hardie w programie politycznym postawił 
reformę wyborczą, urzeczywistniającą w ca- 


wykazywać, na czyją korzyść pracują. 
Henryk Sienkiewicz. 


z nich: 24 Preludya (z których dwa datują 
z r. 1831), Fantazya F-moli, Polonezy A-dur, 
C moll, As dur, Fis-moll, Polonez Fantazya, 
Sonaty B moll t H moll, Berceuse, Barca- 
rolla, Ballady F-dur, As dur, F moli, szereg 
Nokturnów, Mazurków, Impromptu, Scherzo 
etc. W dziwnem zaiste przeciwi, Ństwie znaj- 
duje się twórczość mistrza w tej epoce 
w stosunku do stanu jego zdrowia. Szopen 
zdobywa się na najpotężniejsze swe dzieła 
właśnie wówczas, gdy cheroba przybiera 
w nim rozmiary niesłychanie groźne, wobec 
których tragiczne rozwiązanie staje się kwe- 
styą już nie lat nawet, ale miesięcy i dni. 

Ostatnią podróż artystyczną przedsię- 
wziął Szopzn w T, 1848 do Anglii. (W pod- 
róży tej opiekowały się nim panie Stirling 
i Erskine, uczenice, sercem całem oddane 
mistrzowi, o których tenże pisze, że go przez 
dobroć gotowe zadusić, a on im tego przez 
grzeczność rie odmówi). A chociaż olbrzy- 
mie powodzenie towarzyszyło mu jak wszę- 
dzie, tak i tam, to jednak, sądząc z listów, 
w owym czasie pisanych, wspomnienia jego 
o Anglii nie należą do najlepszych. 

Londynie w październiku 1848 r. 
odbył się ostatni występ publiczny Szopena 
na koncercie, którego dochód był przezna- 
czony na rzecz polskich emigrantów. Ale 
w jakże opłakanych warunkach! Podczas 
gdy znękany chorobą mistrz składał tę o- 
statnią, a największą być może ofiarę na 
ołtarzu ojczyzny, huczna orkiestra w sągsie- 
dniej sali wesoło przygrywała tańcom roz- 
bawionego tłumu. Szopena nikt nie słuchał, 
nawet dzienniki nie zamieściły o nim żadaej 
wzmianki. 

W styczniu 1849 r. z chwilą powrotu 
do Paryża rozpoczyna się dziewięć miesięcy 
trwająca agonia. W tych najcięższych chwi- 
lach życia znalazł Szopen pociechę w bez 
graniczaem przywiązaniu siostry swojej Lu- 
dwiki Jędrzejewiczowej, Marceliny ks. Czar- 
tcryjskiej, Delfiny Potockiej, ucznia swego 
Gutmana oraz ma!arza Teofila Kwiatkow- 
skiego. Dn. 17 października o wpół do dru- 
giej w nocy, po przyjęciu sakramentów z 
rąk księdza Jełowickiego, zgasł mistrz nie- 
zrównany i wiekopomnej sławy twórca. 

Paryż wyprawił swemu ulubieńcowi 
wspaniały pogrzeb. Zwłoki jego złożono na 
cmentarzu Póre Lachaise, serce — oddano oj- 


Odpowiedź tę ogłasza «Le Petit Jonrnal>, 
ten sam dziennik, który ogłosił list Chóradame'a. 


Szanowny Panie! 


Z prawdziwem zdziwieniem wyczytałem 
w pańskim liście otwartym, że za główną 
przeszkodę w porozumieniu się Słowian wo- 
góle, a Polaków i Rosyan w szczeeólności, 
uważasz pan stosunek Polaków do Rusinów 
w Galicyi i politykę Krła Polskiego w Wie- 
dniu. Widzę w tem tylko nowy dowód, 
jak sprawy te trudne są do zrozumienia dia 
ludzi stojących od nich zdaleka, a zatem 
tembardziej poczuwam się do obowiązku 
wyjaśnienia odnośnych stosunków, o ile one 
w krótkiej odpowiedzi wyjaśnione być mogą 
rew, Więc naprzód, co do Rusinów w Ga- 
icyi. 

; Dzielą się oni na dwa stronnictwa. Je- 
dno z nich, nader liczne, twierdzi, że Rusini 
stanowią całkieni odrębny od Rosyan na- 
ród, który się zowie Ukraińskim — drugie, 
bez porównania szczuplejsze, głosi, że mię- 
dzy Rusinami a Rosyanami niema żadnej 
różnicy, i że Rusivi galicyjscy pod pano- 
waniem Austryi są tylko gałązką, oder- 
waną od pnia wielkiego rarodu Rosyj- 
skiego. 

Byłoby zaiste rzeczą pożądaną, by Ru- 
sini w Galicgi zdecydowali między sobą 
czem są i jak ich należy nazywać. Ale nim 
to nastąpi—z którym z tych dwóch wzajem 
się nienawidzących obozów radzisz pan po- 
rozumiewać się Polakom? który popierać, 
któremu czynić ustępstwa? Czy układać się 
ze Starorusinami, którzy uważają się za Ro- 
syan i przyjmują język rosyjski za swój wła- 
sny? Są politycy golscy, którzy próbowali 
iść w tym kierunku, ale obecnie wiadomo 
aż nadto d'brze, jak kończą się tego rodza- 
ju próby. Oto Rusini z przec:'wnego, nie- 
równie liczniejszego, obozu podburzają masy 
ludowe przeciw Polakom, a Posłowie ich w 
Wiedniu skarżą się na krzywdy, na gwałt 
zadany narodowości rusińskiej, na  prześla- 
dowanie i ucisk. Skargi ich trafisją, jak 
to nicdawno miało miejsce, nawet do tak 
wybitnych, a mylnie poinformowasych oso- 
bistości, jak Bjórnson—i przez ich usta roz- 
brzmiewają w całej E"ropie. Jestem prze- 
konany, że pańskie wiadomości o ucisku 


„Swiet“ bardzo „obrazówo* maluje sy- 
tuacyę, która się wytworzyła na naradach 


czyźnie. W. T. D. lości równość i powszechność głosowania | Rusinów płyną takża eeo Źródła. scowej ludności, rzekomo antypaństwowej| «To jest ważne, że zjazd się odbędzie, nawet, je- 
a » oraz zmianę okręgów wyborczych. Więc może powies pan, że trzeba się|i niespokojnej*. ali polacy na P A będą. IA, AS be 
Sytuacya w Grecyi. Niema nadziei, żeby już dziś stron- | porozumiewać z obozem, obejmującym ogrom- Ten system zaważył na całej sprawie| © sad GI kamych PORE Sn. włęddiu pó 

a = nietwo liberalne w Anglii na żądanie rady-|ną większość Rusinów w Gulicyi, to jest|słowiańskiej. Próżno zabiegał d-r Kramarz, |ną być świadomość, że zjazd byłby niemożliwym do 


»Petit Parisienc donesi z Aten, ża greckie prze- 
silenie dochodzi do punktn kulminacyjnego. Zwolen- 
nicy dworu gotowi są przy pomocy części armii i flo- Ale wśród tych kłopotów i trosk gabi- 
ty wystąpić przeciw lidze wojskowej i dokonać zama- | netu jedna sprawa wybija się ponad wszy 
chu na korzyść króla. Król powołał do Aten dwa od-| stkie: Anglia nie ma konstytucyjnie uchwa- 
dane sobie bataliony. Można twierdzić, że gabinet lonego na rok 1910 budżetu. 7, tego stanu 
Dragumisa peda s ę w najbliższej przyszłości do dymisyi-| ey lez musi Anglia wyjść jak najrychlej. 

Do »Vossiscte Ztg « telegrafują z Aten: Dlatego ponad wszystkiemi diś aktualaemi 
sprawami góruje budżet Angili. I już dziś 
mnożą się głosy, ażeby przed Innemi sprawami 
wziąć pod obrady budżet państwowy. 


ażeby odwieść wykonawców systemu od|urzeczywistnienia, gdyby dla zrobienia mie,sca repre- 
ucisku i drażnieniu polaków. zentantom polskim wypadło wycofać się ze zjazdu ro: 
„Wszystko okazało się daremnem...|*"*"*"-> r i 
W odpowiedzi słyszano zwyczajne, po bizan- Ta „pociecha* naturalnie decyduje o 
tyńsku uprzejme frazezy, a w rzeczywistości | wszystkiem... q) 
starcia rosyjsko-polskie trwały dalej. W tych 
starciach Rosya nie jest winną. Nie Rosya 
wszczęła kwestyę chełmską, nie Rosya stoi 
na przeszkodzie obywatelom kraju zachod- 
niego, którzy pragną wyznawać taką religię, 
jaka wydaje im się lepszą. Polacy powinni 


z Ukraińcami, którzy się uważają za odręb- 
ny od R»syan naród? Tak. Wielu polskich 
polityków podziela to zdanie. Ale, nie mó- 
wiąc już o tem, że przedstawiciele Ukraiń- 
ców w Galicyi, dla których jedyną racyą 
bytu jest walka z Polakami, odrzucają abso- 
lutnie myśl ugody, czy pan zechce zwrócić 
uwagę na to, jakie byłyby jej następstwa 
w Państwie Rosyjskiem, w stosunka do pań- 
skich własnych deslderatów? Pan przecie 
twierdzi, że przyszłość Słowiańszczyzny, a Za- 


kalne Labour Party i socyalistów angielskich 
mogło się zgodzić. 


=) W pamiętniku Szopena (wydanym przez St. 
hr. Tarnowskiego) znajdziemy kawałsk papieru z ua- 
pisem: on vous arlore, Gecrye. 
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Wystawa pracy kobiet 
w Warszawie. 


— AJ) — 


Staraniem kasy kobiet pracujących ma 
b;ć otwarta w Warszawie 21 maja nowego 
stylu wystawa wyrobów pracy kobiet. Wia- 
domość o tem doszła już prawdopodobnie 
na prowincyę, Koło kobiet polek w Kijowie 
uważa jednak za swój obowiązek zapropeno- 
wanie wszystkim Kołom prowincyonaloym 
jako też prywatnym osobom, na prowincji 
iw Kijowie zamieszkałym, aby przedsię- 
wzięły wspólną z Kołem akcyę co do udzia- 
łu w wystawie. Nie należy sprawy tej le- 
kceważyć. Praca kobiet na Kresach zbyt 
się intensywaie rozwija, abyśmy na wysta- 
wie takiej świecić miały nieobecnością. Zby- 
teczne jest chyba dłuższe omawianie korzy- 
śc', jakie wystawy wszelkie wystawcom swo- 
im przynoszą: pokazanie na szerszym ho- 
ryzoncie tego, co umiemy, co kraj nasz wy- 
twarza w dziale pracy kobiecej, spowodować 
może w przyszłeści większe zainteresowanie 
się nami i pracą naszą, zapewnić zbyt tej 
pracy i przynieść na razie nawet pewną 
korzyść materyalną, gdyż wszystkie prace 
wystawione sprzedawane będą na miejscu. 
Chodzi jednak o to, że akcya zbiorowa 
przynieść nam może w danym wypadku 
daleko większą korzyść, niż wszelkie poje- 
dyńcze wystąpienia. Prace i okazy, wysła- 
ne prywatnie, świadczyć mogą o talencie i 
zdolności tej lub owej artystki czy też pra- 
cownicy, stracą jednak ten charakter, jaki 
by im możaa było nadać, przedstawiając je 
jako całokształt wytworu naszych pro- 
wincyi. 

Bardzo byłoby pożądanem, aby wyro- 
by ludowe nie były pominięte— tembardziej, 
że w naszych prowincyach można się zao- 
patrzyć w liczne interesujące okazy. 


Pod względem technicznym obranie 
Kijowa jako punkt, gdzieby się organizował 
dział wystawowy z Kresów, wydaje się ra- 
cyonalnem i wygodnem. Prezeska Koła ki- 
jowskiego upoważniona jest przez warszaw- 


ski komitet wystawowy do poruszenia tej 
sprawy w naszych stronach, jest oprócz te- 
go parą osób chętnych, które się tą wysta- 
wą specyalnie zajmuję, łatwiej jest zwrócić 
się po wszelkie informacye do Kijowa, niż 
zapytywać o każdy szczegół komitet war- 
szawski. Zaznaczamy, że termin do zade- 


klarowania eksponatów trwa jedynie do po- 


łowy marca starego stylu, prace same i o- 
kazy mogą być oczywiście później nadesła- 
ne. Na wystawie reprezentowane 
wszystkie działy pracy kobiecej: 1) Malar- 


stwo jako sziuka czysta i stosowana, go- 


beliny, rzeźby, fotografie, wzory, 
pocztowe. 2) Krawiecczyzna (suknie, 
cia, krawaty męskie). 
kapelusze, halki). 4) Haft (biały, kolorowy, 
dżetem, roboty ręczne). 
6) Slójd. 7) Wyroby pończosznicze. 


karty 


ligatorstwo. 10)  Galanterya (zdobnictwo, 
kwiaty sztuczne). 11) Koronkarstwo (roboty 
szydełkowe, i 
stwo). 12) Stenografia. 13) Przepisywanie 
na maszynach. 14) Gospodarstwo domowe 
(konserwy, marynaty, konfitury, wina, na- 
lewki owścews, soki; "wędtnry, "pasztety, 
miody, grzyby, ciasta, przyrzą zanie potraw.) 
Sądowi konkursowemu, składającemu 
się z csóh kompetentnych i znanych z pra- 
cy na polu społecznem, przysługuje prawo 
przyznania dyplomów na nagrody, jako to: 
medale złote, srebrne, bronzowe, listy po- 
chwalne i nagrody pieniężne. W działach 
pisania na maszynach i stenografii ogłoszo- 
ny konkurs z nagrodami złotemi i srebrne- 
mi. Adres komitetu warszawskiego: Nowy 
Świat 37. Kasa kobiet pracujących. Dla 
tych zaś pań, 
naszego do nas zgłaszać się chciały, puda- 
jemy adres prezeski Koła naszego, pani Ga- 
b*yeli Knollowej: Mało- Włodzimierska 45. 
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(Z pism i od korespondentów). 


— Jarmark nasion. Sekcya rolna sta- 
rokonstantynowskiego 'T-wa rolniczego, u- 


ważając za konieczne ułatwić rolnikom zbyt 


i nabycie nasien dla siewu wiosennego, o- 
twiera w Starokonstantynowie, w sali T-wa, 
jarmark nasion, który trwać będzie od 10 
lutego do 1-go marca. T-wo uprasza za ną- 
szem pośrednictwem o łaskawe wzięcie u- 
działu w jarmarku, przedstawiając na tako- 
wy nasiona, przeznaczone na zbyt. 

Warunki jarmarku: próbki każdego ga- 
tunku nasion, nie mniej 8 funtów, przysy- 
łać należy w woreczkach z wymienieniem ma: 
jątku, ilości pudów naznaczonych do sprze- 


daży, ceny puda oco i stacyi kolejowej, z 


dołączeniem do każdej próbki 
na koszty urządzenia. 
Od sprzedającego i kupującego pobiera 


po 50 kop 


się po pół proc. z sumy sprzedażnej na ko- 


rzyść sekcyi rolnej. 

Adres dla listów: Starokonstantynów, 
poczt. skrzynka Nr. 74. 

— Powszechne nauczanie. Dyrektor 
szkół ludowych, T. Łubieniec, zaaprobował 
projekt sieci szkolnej, wypracowanej w celu 
wprowadzenia powszechnego nauczania w 
powiatach czerkaskim i czehryńskim, oraz 
wyraził życzenie, aby w  jaknajkrótszym 
czasie, podobne projekty sieci szkolnych 
wypracowane zostały dla wszystkich powia- 
tów gubern:i kijowskiej. 

oy a ZW 


Jubileusz 25-letni, 


Dziś upływa 25 lat działalności obroń- 
czej mecenasa Józefa Dynowskiego. 

Jubilat pochodzi z rodziny szlacheckiej, 
zamieszkałej w humańskim powiecie. Uro- 
dził się w roku 1851 we wsi Terlejówce. Po 
ukończeniu 2-go gimnazyum i uniwersytetu 
w Kijowie został kandydatem do posad są- 
dowych przy Senacie. Następnie przez czas 
krótki pełnił obowiązki sędziego śledczego, 
poczem mianowany został podprokuratorem 
sądu okręgowego w Niżnim-Nowogrodzie, 
skąd w roku 1882 przeniesiono go na takąż 
posadę do Petersburga. 

~ Po świetnie przeprowadzonem oskarże- 
nin zabójców Sary Becker (Mironowicza, Be- 
zaka i Siemionowa), na żądanie prokuratora 
wniósł zażalenie nieważności, lecz jednocze- 
śnie podał się do dymisyi. 


będą 


okry- 
8) Bielizna (gorsety, 


5) Jedwabnictwo. 


8) 
Tkactwo (kilimki, wełniaki, płótno). 9) Intro- 


wycinanki, wyszywki, guzikar- 


któreby w myśl wezwania 


D Z 


Wybrano go wtedy jedncgłośnie na 
członka petersburskiego sądu okręgowego; 
zniechęcony jednak do karyery urzędn czej, 
w r. 1885 wstąpił do palestry kijowskiej, 
gdzie zdobył zasłużone uznanie, występują: 
w charakterze obrońcy w sprawach: Szwe- 
dowych, Bej+yma, Jaroszyńskiego i wielu 
innych. 

W tych krótkich słowach streszcza się 
historya życia jednego z tych niewielu lu 
dzi, którzy nigdy nie szukają rozgłosu, któ- 
rym wystarcza samo pełnienie obowiązku 
bez oznak zewnętrznych zajmowanego w spo- 
łeczeństwie stanowiska. 

Zawsze oddany sprawie obrony, zawsze 
daleki od szukania popularności, czy uzna- 
nia, byłi p osta jubilat dla naszej palestry 
wzorem obrońcy-obywatela. 

Sędziowie wiedzą, że sprawa, której 
broni p. Józef Dynowski, jest sprawą czy- 
stą, a każdy, komu się stała krzywda, wie, 
Że znajdzie w nim chętnego obrońcę. 

Zawsze pobłażliwy dla innych, lecz wy- 
magający dła siebie, zajmuje jubilat nietyl- 
ko stanowisko urzędowe najwybitniejsze w 
adwokaturze miejscowej, lecz jest jednocze- 
śnie widomem sumieniem, spadkobiercą naj- 
lepszych tradycyi obrończych. Do niego 
zwracają się w kwestyach wątpliwych ko- 
ledzy, do niego przychodzą w sprawach, na 
które ani kodeks, ani zwyczaj odpowiedzi 
nie dają, a które rozstrzygnąć może tylko 
subtelne sumienie ludzkie. 

Jest to jubileusz zbożnej a cichej pra- 
cy, na której z dumą i 
się wzrok ludzki. 

Jest w tej historyi 
jakaś moc niewyczerpana ducha ludzkiego, 
iakieś świadectwo tajemnicze wiecznie Ży- 


wego, niegasnącego ognia młodości, tej mło- 
dości nieśmiertelnej, co w sześćdziesiątym, 
jak i w dwudziestym roku orlem skrzy- 
dłem ducha „nad poziomy wylatać* zdolna, 
w szalem życiu codziennem najwznioślejsze 


piastować potrafi ideały. 


Bez maski. 


Parlamentarzyści francuscy zwiedzają 
sale pałacu trzeciej Dumy. 


Lewica, stanowiąca jądro niezbyt trud- 
nego do zgryzienia orzecha opozycyi, jest 
nieobecna, nie chcąc się spotkać ze... wspo-|P 


możycielami reakcji... 
Prawica, rej w Dumie wiodąca, także 


strajkuje... bo ona nie chce sankcyonować 


nawet iluzyi parlamentu... 

Tylko kilku najzajadlejszych jej człon- 
ków, jak głoszą telegramy, za kolumnami i 
na chórach się chowając, ciekawie i bacznie 
się przygląda „rewolucyonistom z nad Se- 
kwany, którzy młodotureckich zdrajców 
tchnieniem swojem zatrul.*. 

Chodzą tedy panowie francuzi po pu- 
stawej sali pałacu Tsurydzkiego i toną w 
uroczystym na troju, wywołanym rzęsiście 
płonącą elektrycznością, jako że jest już go- 
dzina poobiednia... A jednocześnie w ma- 
szynowym blasku elektrycznych lampionów 
palą się ogniem mniej jasnym, ale zato o 
wiele bardziej sztucznym słowa posła Jefre- 
mówa, który w gmachu przesławnych „Zwy- 
cięstw* nad inorodcami zapewnia francuzów, 
że głównem zadaniem chwili jest... pogodze- 
nie potrzeb i wymóg zespołu wszystkich na 
rodów z potrzebami i wymogami indywidu- 
alnego rozwoju każdej narodowości poszcze- 
gólnej... 

Bagatela!... 

Ale francuzi są grzeczni, a raczej umie- 
ją być grzecznymi, gdy zachodzi tego po- 
trzeba i dlatego pan baron d'Estournelles de 
Constant kłania się i z miłym uśmiechem 
dziękuje za gorące przyjęcie, zgotowane człon- 
kom francuskiego parlamentu przez człon- 
HAK EŁK rosyjskiego... 

tem atoli miejscu następuje duży 
niepokój i riema kon ternacya za kolumna- 
mi i na chórach, gdzie się chowają pilnują- 
cy panów francuzów wolontaryusze z pra- 
wic... 

„Parlament... równouprawnienia... wol- 
ności... rewolucya... 

Na szczęście—wzdychają prawdziwi pa 
tryoci— wszystkie te jefremowsko-esturnelow- 
skie bałamuctwa są jako fraki, w których 
żaden 0 zdrowych zmysłach człowiek do ro- 
boty codziennej nie staje... 

— Niechaj sobie pogadają, a my tym- 
czasem  poczytamy, 
przynosi—powiada, przypuśćmy, pan Markow 
tysiączny, wyciągając się wygodnie na sofie 
z numerem „Ziemszczyny* w ręku... 

— Sława Bogu, z Fivlandyą, polakami 
i żydami daliśmy już jako tako radę... Po- 
trafimy!.. Na wolność mamy cyrkułarze... 
na reformy—komisye.. a na ten ich „parla- 
ment“ — przepisy 0 spokoju publicznym w 
czasie stałych stanów wyjątkowych... Nie 
straszno!... 


— A tymczasem zuch Puryszkiewicz 


znowu dobra dzieło zrobił... Znowu komu 
trzeba to, co trzeba, pokazał... Znowu siebie 
rie pożałowałi swego własnego „gierojstwa* 
(heroizmu) się nie nastraszył... Ot „Ziem 
szczyna* pisze, że w „ruskim sobraniu* na- 
zwał on profesorów „największymi podleca- 
mi rosyjskiego życia społecznego*... Tak i 
powiedział: — łajdaki i kwital.. A „Ziem- 
szczyna* chwali jego za to... Ona także nie 


-.. cha... cha!... poziewa Markow 
tysłączny, powodzeniami Puryszkiewicza roz- 
marzony... 

I uśmiecha się błogo... 

— Niechaj sobie bestye francuziki po- 
gadają.. Nie szkodzi!.. Parlament wzdor. 
A tylko pieniądze to oni dać powinni... Bo 
od czego jest przyjaźń?... 


Czarny Jegomośś. 


| 10CM CIEZ = 
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Podczas bieżących kontraktów odbędą 
się ogólne zebrania: 

Dnia 12 go lutego — Towarzystwa cu- 
krowni Macharynieckiej, ul. Aleksandrowska 
43, o g.8 po poł. 

Dnia 138 go lutego — Towarzystwa ode- 
skiego (cukr. Berszadzka), Grand-Hotel o g. 
3 po poł. 


otuchą zatrzymuje 


życia bez zmazy, 


co nam codzienność 
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Dnia 14-go lutego—Towarzystwa cukr. 


w 
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— Tramwaj Demijówka Padół. Od dnia 


Kalinowieckiej, ul. Aleksandrowska 49 o g |6 bież. mesiąca otwarta została komuni- 


3 po poł, Towarzystwa cukrowni Borowiec- 
kiej — hotel Europejski o godzinie 3 po po- 
łudniu. 

Dnia 15-go lutego — Towarzystwa cu- 
krowni Udyckiej w czasowem biurze cukro- 
wni o g. 3 po południu; Towarzystwa cu- 
krowni „Monasterzyska* (drugie) w czaso- 
wym kantorze Towarzystwa o godz. 3 po 
południu; Towarzystwa cukrowni Szpanow- 
skiej, ulica Sofijska nr. 11 o godzinie 11-ej 
zrana, 

Dnia 16 go lutego—Towarzystwa cukro- 
wni Czarnomińskiej, Grand-Hotel o godzinie 
2 po południu; Towarzystwa cukrowni Kra- 
siłowskiej, czasowe biuro cuxrowni o godz. 
11 zrana. 

Dnia 17 go lutego — Towarzystwa cu- 
krowni Sitkowieckiej, Puszkińska 8 m. 15, 
o g. 7 wiecz. 

Dnia 20 go lutego — Towarzystwa cu- 
krowni Staro-Siniawskiej, hotel „Savoy* o 
godzinie 11 zrana; Towarzystwa cukrowni 
Federowieckich w Berdyczowie, biuro T-wa 
o g. 11 zrana; Towarzystwa cukrowni Czu- 
pachowieckiej, Puszkińska 8 m. 15, o godz 
7 wiecz.; Towarzystwa cukrowni Toporowiec- 
kiej (nadzwyczajne) ulica Bankowa 2 og. 
8 wiecz.; Towarzystwa cukrowni „Horodysz- 
cze-Pustowarnia*, ulica Meryngowska 3, 0 
godz. 6 wieczorem; Towarzystwa cukrowni 
Denhofowsko-Dubrowieckiej, Grand-Hotel o 
godzinie 4 po południu; Towarzystwa cukro- 
wni J.ewaszowsko-Wojtowieckiej, ulica Le- 
vaszowska nr. 11 m. 1, o godzinie 3 po po- 
łudniu. 

Dnia 21 go lutego— Towarzystwa cukr 
Błahodatyńskiej, ulica Prorezna nr. 12, o g. 
1 po poł. 

Dnia 22-go lutego— Towarzystwa Iwan: 
kowskiego, ul. Lewaszowska nr. 27, o godz. 
2 po poł. 

Dnia 23-go kłżkego— Towarzystwa W. 0l- 
czedajowieckiego, ulica Prorezna nr. 11 o g. 
7 wiecz.; Towarzystwa cukrowni Spiczyniec- 
kiej, ulica Prorezna nr. 11, o godz. 4 po po- 
łudniu; Towarzystwa cukrowni „Sobolówka* 
w Grand-Hotelu nr. 50, o g. 11 zrana; T-wa 
cukrowni „Kasperówka* (nadzwyczajne) ul 
Prorezna nr. 17. 

Dnia 24-go lutego — Towarzystwa cu- 
krowni „Gródek“, Kreszczatyk nr. 48 o go- 
dzinie 8 wieczorem; Towarzystwa cukrowni 
Uzińskiej, ulica Bankowa nr 3 o godz. 5 po 
ołudniu; Towarzystwa cukrowni Stroganow- 
skiej, ul. Aleksandrowska nr 43, o go:z. 12 
w południe. 

Dnia 25-go lutego — Tvwarzystwa cu- 
krowni Dżuryńskiej, Elizawecka nr. 6, o go- 
dzinie 6 wiecz.; Towarzystwa Charkowsko- 
Romanowskiego, ulica Karawajowska nr. 11, 
o godzinie 11 zrana; Towarzystwa cukrowni 
Krasnosielkowskiej, Aleksandrowska nr. 48, 
o godzinie 4 po południu; Towarzystwa cu- 
krowni Ł źniańsko - Lityńskiej w hotelu 
„L'Univers“ o godz. 11 zrana; Towarzystwa 
„Sob“, Kreszczatyk nr. 3 m. 6, o godz. 5 po 
południu. 

Dnia 26 go lutego — Towarzystwa Wo- 
skresienowieckiego, ul. Aleksandrowska nr. 
48, o g. 11 zrana. 

Dnia 27-go lutego—Towarzystwa Kisie- 
lewskiego, ulica Ekaterynińska nr. 6, o godz. 
4 po południu; Powarzęjstwa cukrowni Ale: 
ksandrowskiej, Ekaterynińska nr. '9, o godz. 
8 wieczorem; Towarzystwa Tomaszpolskiego, 
Ekaterynińska nr. 9, o g. 9 wiecz. 

© Dnia 28-go lutego — Towarzystwa cu- 
krowni „Buhajówka*, ul. Lewaszowska nr. 2, 
o godzinie 2 po południu; Towarzystwa Czer- 
kaskiego, hotel „Continental“, o godzinie 2 
po południu; Towarzystwa Barskiego w Ode- 
sie, zaułek Woroncowski, dom Aszkenazego, 
o g. 2 po poł; Towarzystwa Babińsziego w 
Kijowie, Kreszczatyk nr. 12, o g. 2 po poł; 
Towarzystwa Skomoroskiego, ulica Lewa- 
szowska nr. 2, o godz. 2 po południu; Towa- 
rzystwa cukrowni Cybulowieckiej, ulica Le- 
waszowska nr. 2, o godzinie 2 po południu; 
Towarzystwa cukrowni Starokonstantynow- 
skiej w „Grand Hotelu“ o g. 6 wieczorem; 
Towarzystwa Chodorkowskiego, ulica Lewa- 
szowska nr 2, o godzinie 11 zrana; Towa- 
rzystwa „Swiatopołk*, ul. Luterańska nr. 19 
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Kalendarzyk. 
Jutro 9 (22) Apolonii P. M., Cyrylla B, 
Dziś 10 (23) Scholastyki P. 

Wschód słońca godz. 7 m. 1. 


Zachód słońca godz, 5 m. 27 
Dłagość dnia godz. 10 m. 26 


— Kiermasz Tow. dobroczynności. Za- 
rząd komitetu za naszem pośrednictwem 
przypomina szanownym członkom, że ogólne 
zebranie komitetu kiermaszowego odbędzie 
sią dziś, 9 gu lutego, o godzinie 6'/, wieczo- 
rem w lokalu Tow. dobroczynności. Jedno- 
cześnie podajemy do wiadomości, że lista 
ofiar na kiermasz omyłkowo nie została w; - 
drukowaną w numerze niedzielnym; zamie- 
szczamy ją dziś w rubryce „Nadesłane“, 

— Odczyty o cukrownictwie. Wszech- 
rosyjskie towarzystwo cukrowników organi- 
zuje podczas kontraktów szereg popularnych 
odczytów o cukrownictwie i uprawie bura- 
ków, które będą się odbywały w lokalu to- 
warzystwa technicznego. 

— Kontrakty. W niedzielę, jako w pierw- 
sze święto po wydaniu nowego obowiązują- 
cego rozporządzenia, sala kontraktowa była 
otwarta od g. 1-ej do 6-ej wieczorem. Oczy- 
wista rzecz, że zarówno w całym domu kon- 
traktowym, jak i na placu przed nim roiły 
się tłumy publiczności. 

— Piwiarnie. Gubernator kijowski za- 
proponował prezydentowi miasta pośpieszyć 
z oddaniem pod obrady rady miejskiej pro- 
jektu postanowienia obowiązującego 0 pi- 
wiarniach, przyczem wyraził życzenie, aby 
do miejscowości, w których nie wolao 
otwierać nowych piwiarni, zaliczono także 
rejon fortecy kijowskiej. 

— Sezon budowiany. W roku bieżącym 
zapowiada się nader ożywiony ruch budo- 
wlany. W styczniu złożono w wydziale bu- 
dowlanym zarządu miejskiego 50 podań o 
zezwolenie na budowę nowych domów, przy- 
czem większość podań dotyczy przeważnie 
kamienic witk: piętrowych. W liczbie tych 
50 podań znajdujemy trzy od towarzystw 
lokatorów, które żądają pozwolenia na budo- 
wę domów udziałowych. 


kacya bezp'średnia na linii 
Demijówka-Padół. 

— W sprawie obstalunków miejskich. 
Ministerstwo przemysłu 1 handlu zwróciło 
się do ministra spraw wewnętrznych z przed- 
stawieniem, aby przy udzielaniu miastom 
pozwoleń na emisyę pożyczek na wykonanie 
jakichkolwiek robót miejskich zobowiązy- 
wać zarządy miejskie do nabywania wszel- 
kich materyałów i oddawania robót wyłącz 
nie firmom rosyjskim. Przyznając słuszność 
powyższemu żądaniu ministra Timaszewa 
i mając na uwad:e, że przemysł rosyjski 
w dobie obecnej przechodzi tak silne przesi- 
lenie, że fabryki zmuszone są zmniejszać 
produkcyę i uwalniać część robotników, mi- 
nister spraw wewn. polecił gubernatorom 
zakomunikować opinię tę zarządom miejskim 
i kierować się nią przy rozpatrywaniu i za- 
twierdzaniu pożyczex miejskich. 

— Sprawa Połtowiczowej, Milowicza etc. 
Głośna sprawa Połtowiezawej, Milowicza, Ro- 
taryusza i innych o zdefraudowanie kaucyi 
będzie rozpatrywana w kijowskim sądzie 
okręgowym 7 maja r. b. (Jak wiadomo, 
oskarżeni w tej sprawie zostali w roku ze- 
szłym skazani na więzienie; wyrok ten na 
skutek skargi kasacyjnej podsądnych został 
przez senat skasowany). 

— Kursy kolejowe. W najbliższej przy- 
szłości przy zarządzie kolei Poł.-Zach. otwo- 
rzone zostaną spacyalne kursy dla teoretycz- 
nego przygotowania urzędników w zakresie 
wiadomości technicznych, handlowych i a- 
dministracyjno-kolejowych. Kursy będą od- 
bywały się dwa razy do roku: od 1 maja do 
1 września i od 2 stycznia do 1 kwietnia. 
Do szkoły przyjmowani będą pracownicy 
zarządu poddani rosyjscy, począwszy od lat 
18, posiadający niższe wyk-ztałcenie. 

— Rewizya wagonów. W dniu dzisiej- 
szym specyalna komisya w dalszym ciągu 
dokonywać będzie oględzin wagonów tram- 
wajowych; zamierzono obejrzeć trzy wagony. 

— Szosa Głuboczycka. Na zapytanie 
w sprawie doprowadzenia szosy Gluboczy: 
ckiej do stanu m'źliwego dla ruchu koło- 
wego, prezydent miasta odpowiedział guber- 
natorowi, iż zarząd miejski ne może na to 
nic poradzić, gdyż szosa ta nie została do- 
tąd oddana miastu. Wobec tego naczelnik 
gubernii wczoraj zwrócił się do zarządu ki- 
jowskiego okręgu komunikacyi z prośbą © 
wyznaczenie terminu oddania szosy miastu. 

— Nominacya. Starszy kandydat do po- 
sad sądowych przy kijowskiej izbie sądo- 
wej, Kibalczyc, został mianowany sędzią 
śledczym trzeciego okręgu powiatu miń- 
skiego. 

OSOBISTE. 

— Dowiadujemy się, że p. Szczęsny 
Poniatowski, b. poseł do I Dumy, osiadł na 
stałe w Kijowie. 


— W SPRAWIE ARESZTOWANIA B. KOMI- 
SARZA BURŁAJA. Aresztowany na rozkaz władz 
sądowych, b. komisarz 2 stanu pow. ki, owskiewo Wi 
ktor Burłaj jest oskarżony na podstawie art. 342, 344, 
382 i 377 kodeksu karnogo o nNadażycie władzy. Do- 
puścił się on tego przy spisywaniu spadku po zmarłym 
zagranicą Makeymilianie Ereaburgu. Zamiast, żeby 
opisu tego dokonał kumisarz sądowy, zrobił to on, i to 
dia dobra jednego ze spzdkobier: ów, od którego Burłaj 
za usługę otrzymał 11,700 rb." Pozatem również wtedy 
Bnulaj ukrad: poźutójszy teostawen. Eronturga, W TE 
stępnie skradł go z opieczętowanego już kufra. Arc 
sztowany Burłaj będzie siedział pod strażą do czasu 
złożenia kaucyi w kwocie 14,70) rb. 


— KRADZIEŻE. Z warsztatu śŚlussrskiego P. 


tramwajowej 


Oczeretnyja przy Pokrowskim zaułku nr 9 skradziono 
W domu nr 93 przy ul. Turgeniow- 


trzy rewolwery. 
skiej okradziono na 178 rb. mieszkanie p. W. 
ckiej. Prz 
tnie mieszkanie Bielskiego. 


Rudni 


kradziono z kieszeni 


sW ławrze w czasie nsbozehitwa S. Kowalence skra- 


dziono portmonetkę z 27 rb. Złodzieja—J Murawiewa 
' omu nr. 2 przy sul. Prozorowskiej 
w ciągn jednej doby okradziono jedno za drugiem trzy 
W. liumiancewa, J. Suponina i A. Dul- 
Piorwszemu skradzion» bieliznę, drngiemu 
różne rzeczy, trzeciemu zaś zabrano kosztowności na 


zaaresztowano, W d 


mieszkania: 
skiego. 


sumę rb. 261. 


— RABUNEK. Wczoraj w nocy dwaj bandyci 
napadli na przechodzącego około kościoła św. Aleksan- 
Radziszewskiego i odebrali mn zogarek srebrny 


dra G. 
i pierścionek z brylantem, wartości 200 rb. 


— W BECZCE PROCII. W jednej z rustyeh 


beczek, sprzedanych wczoraj przez kupca z rynku Pe- 


czerskiego Szynkarenkę, międ*y podwójnem dnem znua- 


leziono worek z 4—5 funtamt prochu. Jakim sposu- 
wdrozone 


bem znalazł się on w beczce— niewinaomo; 
zóstało śledztwo. 


— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza zaa 


resztowała zawodowych złod.iei Srula Nułmana, T. 
Krupskiogo i K. Pełynia za kradzież u Kozackiej przy 
szosie Brzeskiej, J. Krzyżanowskiego, M. Lesnikowa, 


Kozłowa i Miednikowa za cały szereg kradzieży. 


— UZBROJENI ZŁODZIEJE. W niedzielę dwaj 


złodzieje zakradli się do mieszkania A. Draczewa przy 
al. Boryczew Tok nr 26. Rabusie zdążyli już powy 
bierać s«be co najlepszego, gdy, przestraszeni powro 
tem do domu gospodarza, zmuszeni byli uciexać. Urzą- 
dzono za nimi pościg. Wtedy jeden ze złodziei Pro- 
chor Iwanow został schwytany odrazu, drugiego zaś 
złapano na nlacn Żytnim. Przy pierwszym znaleziono 
rowolwsr «<Sm.th i Wesson» i wytrychy, u drugiego 
wytrych. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu nr 22 
przy ul. Wozdwiżeńskiej otruł sią kwasem szczawiko. 
wyin pracownik jednego z biur rejentalnych N. N. Po 
gotowie przewiozło desperata do Aleksandrowskiego 
szpitala, £ 

— NAPAŚĆ. W niedzielę wieczorem na rogu 
St Polanki i Czmielowego jaru trzech rzezimieszków 
napadło na M. Sawczuka i, zadawszy mu kilka ran 
kłutych w plecy, uciekło, 


— DWAJ ZBIEGOWIE. Uczeń tedego z gim- 
nazyów kijowskich A. N., po śmierci matki opanowany 
manią reliwijną, zbiegł z doma ojczyma do Warszawy 
w celu wstąpienia do klasztoru  Wczeraj otrzymano 
telegram, iż młody człowiek został zatrzymany w War- 
SZAWIe. 

— Uczeń szkoły realnsj G. B. stał sią ofiarą 
<manii cyrkowej». Wziąwszy od matki 100 rb., drapnął 
do Charkowa, sądząc, że uwielbiana przezeń baletnica 
cyrkowa B. natychmiast przybędzie tam do niego. Po- 
nieważ jednak nadzieja ta go omyliła, zaczął zasypy- 
wać B telegramami, wzywając ią do Charkowa. Poli- 
cya kijowsku zwróciła się do charkowskiej o wyekspe- 
dyowanie zbiega do Kijowa. 

— SAMOBOJSTWA. Wczoraj w Ławrze w je- 
dnej z lodowri powiesił się Ch. Zusin, lat 20. Wczoraj 
w oczach przechodniów zzucił się w przerębel na Dnie- 
prze jakiś nieznajomy lat 25. Uratować go nie udało się. 

— UTONIĘCIE. Wczoraj jakiś mężczyzna, prze- 
chodząc przez Dniepr po mostkach, przestraszywszy się 
pękania lodu, skoczył w bok i utonął. Osobistości jego 
nie wyjaśniono. 

— SPRAWA «REDAKTORA TERTYCZNEGO». 
Zmany wydawca gazety «Naszi Dieła» p. Tertyczayj 
zjawił się ponowuie w Kijowie. Jeżeli wierzyć wiado- 
mośriom, podanym przez niego w liście do redakcyi 
<Poslednich Nowcstiej», złożył on 1,400 rb. jako depo- 
zyt sądu okręgowego dla pokrycia preiensyi byłych 
współpracowników jego gazety, oraz ma zamiar wszcząć 
powodziwo cywilne przeciwko przełożonemu klasztoru 
Michajłowskiego Adryanowi, którego uwaza za sprawcę 
upadku jego gazety, którą zacznie wydawać penownie 
od dn. 15 b. m. 


ul. Instytuckiej nr 10 rozgromiono doszczę- 
W domu ar 67 przy ul. 
Mar.-Błagowieszczeńskiej okradziono strych Szumskiej. 
W tramwaju na Kreszczatyku kapitanowi A. Kapnście 
złoty zegarek wartości 150 rb. 
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TEATR I MUZYKA. 
Staty Teatr Polski. 
>W noc lipcowąc Gorczyńskicgo. 


Hi torya nie nowa, a tak smutna—ten 
dramat trojga istot, z których najniewin- 
niejsza pada ofiarą nie winy czyjejkolwiek, 
lecz złości ludzkiej, dramat jak świat stary 
w ujęciu nie innem zgoła. Połowa dramatu 
odegrywa się w milczeniu. W milczeniu 
przyjmuje właściwy winowajca wszystkia 
skutki swego kroku, w miczeniu obserwuje 
dramat zakłóconego szczęścia i tragiczny 
koniec Sworzenia. Domyślać się tylko mo- 
żna z półsłówek  nieliczaych,  pochylania 
głowy, ze Maroński cierpi naprawdę, że 
czuje swą winę. 

To też niełatwe zadanie miał w tej roli 


p. Wojciechowski. Zrobił, co z tej roli zrobić 
możca. Za to w swoim ywiole była p. Leśniow- 
ska. Sz zereść w ustępach lirycznych, natural- 


ność i tragizm prawdziwy cechowały Jagnę 
w jej wykonaniu. P. Dąbrowski doskonały 


był w ustępach tragicznych. 


Zywe typy naszych włościanek dały 
panie Betcherowa i Wnorowska. Z czarne- 
go charakteru, jakim obdarzył autor Piwni- 
ckiego, usiłował wykrzesać trochę życia 
p. Staniewski, lecz i dla aktora tak wytra- 
wnego nie było to rzeczą łatwą. P. Jerzyń- 
ski odegrał rolę Antka poprawnie, pomimo, 
że liryczny ton jej nie ma w sobie żadnego 
pierwiastku komicznego. Z reszty zespołu 
korzystnie wyróżniali się p. Wilczkowski 
w roli Łagasa, p. Skokowsai w roli Gaduły 
i p. Knothe w rol sołtysa. 


Ogólne wrażenia zarówno gry jak re- 
żysergi było dodatnie. Zainteresowanie pu- 
bliczności budził mały Wojtek, syn Sworze- 
niów, który, pomimo swych 5—6 lat, dosko- 
nale wywiązał się ze swej roli, a swym dzie- 
cinnym szeptem szczerze bawił widownię. 

Szkoda tylko, że część publiczności 
uważa przedstawienia w sali „Ogniwa“ 
za raut, na który można równie dobrze sta- 
wić się o 9-ej jak io8-cj. Głośną wymianę 
myśli podczas przedstawienia należy również 
zapewne tłomaczyć podobnem traktowaniem 
pszedstawień polskich. 

Spectator. 


Farsa polska w teatrze Kramskiego. 


»lch czworoc tragifarsa kołtuńska G, Śnieżko-Zapol- 
skiej. 

Subotnie wystawienie tragifarsy „Ich 
czworo* było bodaj najlepszem wykonaniem 
tej sztuki, jakie widziułem. Więcej, od cza- 
sów gościny teatru lwowskiego z Pawlikow- 
skim na czele i farsy warszawskiej Kijów 
nie wideinł tax doskonałego w całości przed- 
stawienia polskiego! 

Bo nieporównaną była p. Ćwiklińska, 
jako nie tyle może zła, ile nieznośnie głupia 
„Zosia*, Z ogniem i werwą traktował p. 
Pawłowski rolę „kochanka“. Ze swobodą do- 
skonałego urtysty żonglował on masą efe- 
któw, dawszy całość skończenie artystyczną. 
Powściągliwa, smaczna gia p. Piotrowskiego 
(Mąż) wywoływała wyśmienicie ten zgrzyt, 
jaki zachodził w zetknięciu się jego z żoną 
i jej kochankiem. 

Wykonanie roli szwaczki przez p. Ga- 
lińską było istną perełką sztuki aktorskiej. 
“i Ryta ról, spoczywała w, rękach uta- 
lentowanych artystów jak p. Niwińska (Go- 
spodyni), p. Mich:łowska (dziecko), p. Ro- 
siński (Modrzycki) i inni, którzy wszyscy 
bez wyjątku wywiązali się z zadania bez za- 
rzutu. 

Należy podnieść doskonałą reżyseryę 
sztuki. Wszystkie akcenty i tony pojedyń- 
czych aktorów składaty się w harmonijny 
akord, czy też należyty dysonans, według 
woli autora. Sytuacye wygływały logicznie 
z akcyi poprzedniej, słowem całość była 
wykwintnie artystyczną. 

Publiczność przyjmowała artystów jak 
na to zasłużyli hbrawom i wywoływaniom 
nie było końca. Powtórzenie „Ich czworo“ 
niewątpliwie wypełni salę po brzegi. 


Niedzielny wieczór w farsie polskiej 
wypełniła ograna operetka „Nitouche*. 

O tem, aby zespół dramatyczno farso- 
wy, nie mający ani śpiewaków, ani chórów, 
ani zgranej orkiestry, mógł dobrze wysta- 
wić operetkę, trudno mieć dwa zdania. Ale 
wszystko by uszło jako tako, gdyby... nie 
obecność na scenie p. Pola. 

Zamiast werwy wnosił on na scenę nudę, 
a jego trywialna szarża i ulicznikowskie ka- 
wały nie mogły zastąpić humoru i komizmu. 

T. M. S. 


Dziś odbędzie się przedostatni występ 
znakomitej artystki, p. M. Cwiklińskiej, któ- 
rą publiczność nusza tak gorąco przyjmuje 
na każdem widowisku. Odegraną będzie 
farsa w 3-ch aktach p. t. „Magdalenki“, sa- 
tyra na stosunki pruskie. 

Główne role, prócz niej, odegrają: pp. 
Klimontowicz, Wadzyński, Piotrowski, Mał- 
kowski, Winiaszkiewicz; panie: Kośnierska, 
Dorżo, Fertner, Lewkowiczowa i dyrektor 
Pawłowski. 

We środę zaś odbędzie się nieodwołal- 
nie ostatnie przedstawienie, będzie ono je- 
dnocześnie benefisem p. M. Ćwiklińskiej, 
grana będzie farsa p. t. „Adwokat w kło- 
pocie“. 

Kijowianie nie prędko pewnie będą 
w możności zobaczyć u siebie tak znakomi- 
tej artystki polskiej. 


KRONIKA POLSKA. 


— Pogrzeb ś. p. Zenona Parviego. Po- 
grzeb ś. p. Zenona Parviego odbył się w 
piątek w Krakowie. Po wyniesieniu zwłok, 
chór odśpiewał pi.śń żałobną, poczem imie- 
niem redakcyt „Nowej Reformy“ i dzienni- 
karstwa peżegnał zmarłego redaktor Michał 
Konopiński. Zwłoki złożono na karawanie, 
obwieszonym wieńcami. 

Za trumną szła rodzina ś. p. zmarłego, 
liczne grozo radnych, świat artystyczny, 
dziennikarski i literacki, oraz obywatelstwo 
krakowskie. 

Na cmentarzu, nad grobem, imieniem 
sceny ludowej przemówił dyr. Rygier. 

— Rocznica Kazimierzowska. „Gazeta 
Kiel.“ donosi: Sprawa upamiętnienia 600-le- 
cia urodzin króla Kazimierza Wielkiego w 
Kowalu, w ziemi Kujawskiej, przypadające- 
go w r. b., przedstawia się jak następuje: 
Oprócz zamierzonej budowy Domu Ludowe- 
go imienia króla Kazimierza W., zamiast 


projektowanego pierwotnie wzniesienia po- 
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sagu kamiennego na placu, zwanym „Zam- 
kowym*, staraniem ks. Stanisława Jackow- 
skiego w prezbiteryam kościoła kowalskie- 
go, jedynej pamiątki po „królu chłopków*, 
winurowana będzie płyta marmurowa, opa- 
trzosia podobizną króla i napisem odpowied- 
mim, oraz wydana broszura popularna p. t. 
„O życia i czynach króla Kazimierza Wiel- 
kiego w Polsce“, napisana przez inicyatora 
pomnika. W tym też celu pomnik ścienny 
wysnsnany jest w zakładzie rzeźbiarsko-ka- 
mieniirskim p. Gontarssiego w Włocławku. 
Po wmurowaniu odbędzie się uroczyste po 
święcenie; broszura zaś, drukowana w dru- 
karni dyecezyalnej, rozpowszechniona ma 
być między ladem. 

— Pomnik Franciszka Smolki. Grono 
obywateli lwowskich postanowiio ująć spra- 
wę pomn ka Franciszka Smolki w swoje 
dłonie i doprowadzić ją jaknajrychiej do u- 
pragnionego przez cała społeczeństwo pol- 
skie skutku. Na czele zawiązanego w tym 
celu komitetu stanął prezydent miasta, Sta- 
nisław Ciuchciński; na jego zastępców wy- 
brano: członka wydziału krajowego dr Wła- 
dysława Jahla i dr. Szymona Schaffa; na 
skarbnika dyrektora filii banku austryacko- 
węgierskiego Józefa Zsórskiego; na sekreta- 
rza Michała Rollego. W listopadzie r. b. 
przypada setna rocznica urodzin Franciszka 
Smolki; pragnieniem też komitetu jest, shy 
w dniu pamiętnym położyć kamień węgiel- 
ny pod pomnik znakomitego parlamentarzy- 
sty. Zależy to jednak wyłącznie od ofiarno- 
ści społeczeństwa, 

— Represys prasowe. Redaktor „Le- 
cha“ w Gnieźnie skazany został na 3 ty 
godnie więzienia za artykuł, w którym sąd 
dopatrzył się obrazy rady związkowej. 

— „Chantecier* po polsku. G:any obe- 
cnie w Paryżu najnowszy utwór Rostanda 
„Chantecler* znalazł już tłómacza na język 
polski. Jest nim znakomity poeta Jan Ka- 
sprowicz. Tłómac eule jego zjawi się w 
handlu księgarskim w początkach marca, 
nakładem księgarni lwowskiej II. Alten- 
berga. 


przysięgą twierdzeniu ep. Eulcg usza, jakoby 
śpiewali w kościele pieśni rewolucyjne. 

Wairszawa.—Ziemianin Bronisław Szlu- 
bowski z Radzynia pow. siedleckiego za- 
mieścił w „Gazecie Warszawskiej" protest 
przeciwko mowie opolskiej ep. Eulogiusza, 
w której ten opiekun chełmszczyzny  oznaj- 
mił, jakoby przodkowie Szlubowskich zbu- 
dowali kościół w Opolu jedynie dla celów 
propagandy oraz zagrabili fundusze, prze- 
znaczone na cerkiew. Szłubowski oświadcza, 
że kościół pierwiastkowo przeznaczony był 
na kaplicę dla grobów rodzinnych; jedno- 
cześnie wybudowano w pobliskiem Hołownie 
cerkiew. 


Obchód szopenowski w Sosnowcu. 


Sosnowiec-— Wczoraj odbył się tu ob- 
chód szopenowski w sali kilnbu miejskiego. 
Owacyjnie przyjmowano prof Michałuwskie- 
go, który odegrał szereg nieśmiertelnych u- 
tworów Szopena. Popisywauły się także chó- 
ry i orkiestra miejscowego Tow. muzyczne- 
go, dopełnił programu odczyt redaktora Oho 
jecklego. 


Wykolejenie. 


Warszawa.—Na stacyi Otwock o godz. 
6 zrana wykoleił się pociąg towarowy; wy- 
padków z ludźmi nie było. Komunikacya 
uległa kilkogodzinnej przerwie. 


Góście francuscy. 


Petersburg —Wczoraj goście francusey 
przybyli na posiedzinie Dumy i zajęli miej- 
sca w loży dyplomatów. 

W przerwie rozmawiali z posłami w ku- 
luarach i fotrgrafowali się z nimi. 

Wczoraj po raucie u hr. Orłowej kilku 
delegatów francuskich aroa się na kolacyę 
do restauracyi Cubava. Publiczność urzą- 
dziła im owacyę. 

Zagrano Marsyliankę; wszyscy powstali, 
oprócz żandarmskiego oficera, który zaraz 
wyszedł z sali. Na żądanie francuzów ode- 
grano hym narodowy. 

Goście francuscy otrzymali posłuchaa'e 
u Cesarzowej- Wdowy, której złożyli podzię- 
kowanie za zainteresowanie się losem p9- 
wodzian paryskich. Audyencya trwała 15 
min. Następaie goście zwiedzili bank pań- 
stwa. Minister skarbu Kokowcew pokazy- 
wał im piwnice, gdzie przechowywa się 
złoto w bryłach i monetach. Kokowcew za- 
znaczył, że w jednej z gazet fra: cuskich 
finanse rosyjskie zostały nazwane oszustwem; 
„pozwólcie wec pokazać sobia Jaboratoryum 
oszustwa*., Minister komunikuje francuzżom, 
że znajdujące się przed ich oczami złoto 
przedstawia wartość 900 wl. rb. W Dumie 
nazywają go niepoprawnym optymistą, je- 
dnukże pożyczka, zaciągnięta we Francyi na 
uciążliwych warunkach, daje francuzom 17%, 

W odpowiedzi swej d'Estournell s wy- 
raża radość z powodu bcgactwa Rosyi oraz 
przekonanie. że Francya nigdy nie pożałuje 
okazanego Rosyi zanfania. r 

Po wyjaśnieniach Kukowcewa w spra- 
wie zakończonej już szczęśliwie finansowej 
likwidacyi wojny ros.-japońskiej, d'Estour- 
nelles zaznacza, że minister skarbu jest 
człowiekiem praktycznym i słowa jego 
posiadają wartość realną. Rosya posiada 
wielkie bcgactwą, największem zaś jest jej 
miody- parlam iit, 

Francuzi oklaskują te słowa, Kokow- 
cew kiwa głową, poszem ofiarowuje delega- 
tom świeżo odbite moaety i oprowadza po 
skarbcu, zawierającym miliard rubli w bank» 
notach. 


Konkurs „Ekonomisty*. Redakcya 
„Ekonomisty*, z powodu  przypadzjącego 
w r. b. dziesięciolecia tego wydawnictwa 
ogłasza konkurs na pracę z zakresu współ- 
czesnych stosunków społecznych i ekonomi- 
czaych w Królestwie Polskiem. Rozmiar 
pracy ma wynosić 10 arkuszy druku. Re- 
dakcya wyznacza trzy nagrody: rb. 1,500, 
1.000 i 500. Inne szczegóły konkursu, jako 
też skład sądu konkursowego, zostaną po- 
dane później. 


OFIARY. 


W rodakcyi «Dzien. Kijow.» złożyli: 

Na szpital dła ubogich: Do rozporządzenia polsk 
lekarzy w Kijowie: pp. d-r Łążyński ł rb, Dabelir 5 
rb, dr Kowaliński 1 rb., d-r Markowski 1 rb., d-r 
Bronisław Kozłowski 1 rb. 

Na kupno wozu Drzymały: pp. Otylia Giuszczyń- 
ska 1 rb, Michał Jaakowski L rb., N. N. 8 rb. 41 kap. 

Na kościól św. Mikołaja: Ku uczczenia pamięci 
ks. prałata Piotra ŹZmigrodzkiego, p. Karolina Jaroszyń- 
ska 25 rb. Zamiast wieńca na grób ś. p. Jadwigi z 
Łażnińsaich Wacławówej Mańkowskiej, p. Karolina 
Jaroszyńska 25 rb. 

Na Bratnia Pomoo otud. politechniki kijowskiej: 
pb. apiczewszy 2 rb. 50 kop., N. N. 10 kop. 


Ostatnie wiadomości. k 


Achranthał w Berlinie. Z Darlisa dono- 
szą, iż austryacki minister spraw zagranicz- 
nych Ashrenthal przyjeżdza tam dziś rano. 
W południe będzie na audyencyi u cesarza, 
wieczorem zaś na rbiedzie u sekretarza sta- 
nu spraw zagraniczoych Schvena. W środę 
odbędzie się u ambasadora anstryackiego 
śniadanie, na które przybędzie cesarz. We 
środę wieczorem Aehrenthal będzie na o- 
biedzie u kanclerza Bethmanna-Hollwega. 
We czwartek Aehrenthal odjedzie z powro- 
tem do Wiednia. 


Choroba Luegera. Burmistrz Wiednia 
L'ieger jest poważnie chory. Lekarze twier- 
dzą, że w przeciągu 24 godzin musi nastą- 
pić kryzys; obawiając się zapalenia płuc, le- 
karze zastosowują wdychiwanie tlenu. Jeżeli 
nie przyjdzie zapalenie płuc lub nie rozze- 
rzy się gangrena, to, zdaniem lekarzy, s[o- 
dztewać się można polepszenia stanu 
chorego.—Juko symptom niepokojący uwa- 
żają niedostateczne funkcyonowanie nerek. 


Sprawca zamachu na gen. Herszelmana, 
Z Berlina donoszą, że pisma socyalistyczne 
ujawniły teraz dopiero nazwisko osobnika, 
który cdebrał sobie życie w więzien u wi- 
leńskiem, gdzie csądzono go za zamach na 
dwu generałów. Nazywa się on Mnszek 
Tokar, urodzony i wychowany w Łodzi. 
Wraz z innymi rzucił w Warszawie dwie 
bomby do Brystolu. Należ.ł on do grupy 
16, których stracono w cytałeli, i jemu tyl- 
ko jedynie udało się uciec pod nazwiskiem 
Jankla Talmuda ze szpitala więziennego. 


Burze i powodzie w Anglii Nad calą 
Anglią szaleją orkany. W porcie Duwru 
rozbiła się łódź pancernika wojennego „Le: 
da“. W pobliżu Clooney huragan zmiótł 
z relsów lokomotywę i dwa wagony i zrzu- 
cil je z nasypu. W L'verpoulu zapadł się 
mur ogrodzena i przygniótł małą dziew- 
czynkę. W Birmingham w restauracyi Cen 
tral runął komin i przywalił dziesięć osób. 
Flotylla rybacka w Firth of Forth poniosła 
strat na kilka tysięcy funtów szterl. W Ir- 
landyi wichura zrzuciła lokomotywę wraz z 
trzema wagonami do morza. W Anglii na 
moście hrabstwa Northampton wiatr zrzucił 
z mostu do rzezi olbrzymi wóz naładowany 
sianem wraz z dwoma końmi i woźnicą. 

Rzeka Clyde w Szkocyi wezbrała do 
poziomu przewyższajątego o cztery stopy 
normalny stan wód. W wielu miejs ach ter 
ko'ejowy zup:łn e zalany. 

Śnieżyce w Amaryce. Z Nowego Jorku 
donoszą, że śnieżyce połączone z gwałtow- 
nym wichrem wyrządziły w środkowych i 
zachodnich stanach szkody olbrzymie. Tem- 
peratura spadła przytem nagle dvu— 18" C. 


Wyjazd gości francuskich. 


Petersburg — Na dworcu kolejowym 
podczas odjazdu delegacyi francuskiej pre- 
zes ministrów długo rozmawiał z d'Estour- 
nelles'em; kolonia francuska ofiarowała 
kwiaty; wagony ubrane były flagami. Od- 
prowauzali frańcuzów: Chomiakow, Jermo- 
łow i masa publiczności. 

Jefremow i Makłakow towarzyszą dele- 
gacyi do Moskwy. 


Samorząd gminny. 


Petersburg.—Podkomisya, opracowująca 
projekt samorządu gmianego, przyjęła wnic- 
rek o niedopuszczeniu żydów do gminnyci: 
zabrań wyborczych, zanim dokonaną zo»ta- 
nie rewizya ustawodawstwa o żydach. 


Strajk w instytucie górniczym. 


Petersburg. — W instytucie górniczym 
wykłudy przerwane. Dyrektor instytutu 
Fieodtrow wezwany sostał do Timaszewa. 
Jutro sprawa będzie rozpatrywana w radzie 
ministrów. 


Projekt ministerstwa marynarki. 


Petersburg — Ministerstwo marynarki 
wniosło do Dumy projekt prawa o wyzna- 
czeniu 9 milionów kredytu na przystoso- 
wanie fibryk do budowy dreadnvught'ów. 


Projekt Czełyszewa. 


Petersburg —Poseł Czełyszew postawi 
wniosek, aby nie przyjmowano na służbę 
osób, nadużywających trunków wyskoko- 
wych, powołując się na fakt, że w sprawie 
Bazunowa prokurator oskarżił, będąc w sta- 
uia nietrzeźwym. 


Uczczenie Bebla. 


Petersburg.—Posłowie ze stronnictwa 
8..d. wysł:li do Bebia telegram gratalacyj- 
ny z okazyi 70 rocznicy jego urodzin. 

Różne. 


Łódź - Pomiędzy policyantem Michajło- 
wm i rewisrowym Militowiczem wynikła 
kłótnia, podczas której Michajłow uderzył 
rewirowego w twarz i niebezpiecznie zranił 
z browninga. Michzajłowa aresztowano. Ohaj 
wrac.li ze służby nocnej do kancelaryi. Po 
drodze wstąpili do restauracyi, gdzie doszło 
do bójki. 

Moskwa — RR wizga w redakcyi „Russ. 
Słowa“ ma podobno związezx z ares:towa 
niem korespondenta Rumanowa. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiadzenia z dn. 8 lutego. 


Duma Państwowa pod przewodnictwem 

ks. Wołkońskiego przyjmuje w redakcyi mi- 

wyk Sina By. PŁ, Ad =" 

= nia komisyi sądowej, artyku rejektu pra- 

Echa interpelacyi opolskiej. wa O rioak Rd WE). dotyczącej (Prva, 

Patarsburg —W telegrzrmie na imię Ka-| jako dowodu sądowego. Nastęnnie przyjęto 
raułowa paralianie opolscy zaprzeczają pod|jako nagłe 10 drobnych projektów prawa. 


ielegramy. 


(O. zorespondeniów uwiasnych). 


| Kaukazie, tećz ich 


M N NAK 


Po przerwie Opoczynin referuje projekt 
prasa głównozarządzającego rolnictwem o 
wyasygnowaniu dodatkowego kredytu w 
kwocie 456,900 rubli do pr.liminarza zarzą- 
du przesiecleńczego. Komisya budżetowa 
stawia wniosek wyasygnowania na ten cel 
tylko 134,885 rub. Projekt prawa zostal 
przyjety w redakeyi komisyi. 

Podczas dalszego ciągu ps siedzenia prze- 
wodniczy Chomiakow. 

Matiunin referuje projekt prawa mini- 
stra spraw wewnętrznych o wyasygnowaniu 
na wydawanie zapomóg agentom policyjaym 
i żandarmom 250,000 rub. 

Pietrow 8'ci w imieniu grupy pracy 
protestuje przeciwko projektowi prawa, wska- 
„ując, że Duma asygnuje i tak corocznie ol- 
brzymie fundusze dia ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Mówca ralzi, by pomyśleć 
o tych dziesiątkach tysięcy obywateli, któ- 
rzy, jego zdaniem, zostali wyprawieni na 
tamten świat wskutek samowoli urzędników 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Woronin wskazuje, że zupełnego spo- 
koju, o jakim myśli rząd, t. j. spokoju gro- 
bowego, nie było nigdy w Rosyi. Byli za- 
wsze bojownicy, walczą:y o dobro narodu, 
i szakale na wzór generała Dumbadze. (tla- 
łas na prawicy. Głosy: „dosyé“. 

Prezydent wstrzymuje mówcę i uprze- 
dza, że mu odbierze głos. 

Woronin uważa, że Duma, asygnując 
250 tysięcy rubli, mówi przez to samo żan- 
darmom: „Walcie nahajkami; jeśli je znisz- 
czycie, to damy nowe“. (Oklaski na le- 
wicy). 

Baron Czerkasow przypomina, że mini- 
sterstwo nia obowiązek troszczyć się O 0- 
chronę osobistego i majątkowego bezpieczeń- 
stwa obywateli, a wobec tego na niem ciąży 
również obowiązek zabezpieczyć rodziny tych 
stróżów bezpieczeństwa, zabijanych przez 
chuliganów i rabusiów. Funnusze żądane 
powinny być wyasygnuow (Oklaski na 
prawicy). Co się zaś tyczy”©sób wyprawio- 
nych na tamten świat, to, zdaniem Czerka- 
sowa, popychają ich do zabójstw bojownicy 
za wolność, p zostając sami na stronie. 

Kuźniecow, oponując Czerkasowowi, za- 
pytuje, czy ochraniał: ministerstwo spraw 
wewnętrznych domy i inny dobytek podczas 
pogromów żydów? Zdaniem mówey, mini- 
sterstwo ochrania jedynie mienie zjednoczo- 
nej szlachty. Mówca uwsża za niemożliwe 
udzieleć pomccy esobom, wyrządzającym 
jedynie szkodę krajowi, po*czas, gdy pro- 
jekty prawa o udzielaniu pomocy robotni- 
kom, leżą nierozpatrzone. 

Timoszkin uważa, że urzędnicy policyi 
i korpusu żandarmów mają większe prawo 
do zapomóg, niż inni urzędnicy, gdyż usta 
wicznie narażają życie. 

Motowiłow jest za asygnowaniem. Pro- 
jekt prawa zostaje przyjęty w redakcyi ko- 
misyi. 

Ożywione debaty wywółuje projekt o 
prołongowanin na rok 1910 esygnowanych 
dotąd kredytów na utrzymanie na Kauka= 
zie oddziału topografów, którzy zajmują się 
odmierzaniem działek grantu dla emigran 
tów z cesarstwa. 

Czcheidze zazna”za, że państwo nic nie 
obchodzi stan punktów przesiedleńczych na 

«ceł pohtyczny: stara sę 
ono przedewszystkiem Zas ać nienawiść mię- 
dzy emigrantami i ludnością miejscową. 

Timoszkin i Andrejczuk oponują, do: 
wodząc, że granice rosyjskie powinny być 
bronione przez ludzi rosyjskich. 

Pomocnik głównozarządzającego rolnic- 
twem i urządzeniami rolnemi wyjeśnia, iż 
rząd w danym razie nie ma na względzie 
żadnych celów pnlitycznychi nie ma zamia- 
ra naruszania interesów innoplemieńców. 
Projekt prawa zostaje uchwalony w obu 
czytaniach i przekazany  komi:yi reda 
kcyjnej. 

Następnie przyjęto 17 drobnych proje- 
któw praw, poczem posiedzenie został» zam- 
knięte. Następne posiedzenie we środę. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 8-go lutego. 


Przewodniczy Akimow. Loża, przezna- 
czona dla publiczności, przepełniena. W loży 
urzędników Rady— goście francuscy. Rada 
uczciła przez powstanie zmarlego Kałaczewa 
Po dokonaniu wyborów członków komisyi 
pojednawczej do r zpatrzenia projektu prawa 
o komisyonerach, R»da przyjmuje bez dy- 
skusyi uchwalony przez Dumę projekt pra- 
wa o przepuszczaniu bez opłat okrętów za- 
granicznych Podczas przerwy francuzi oglą- 
dali lokal Rady i zamienili mowy powital' e 
z prezesem j niektórymi członkami Rady. 
Po herbacie, podanej w jadalni Rady, geście 
francuscy odjechali. Po przerwie debatowa- 
no nad projektem prawa o zamianie kursów 
statystycznych na instytut statystyczny. Pro- 
jekt odesłano do komisyi kompromisowej, 
poczem posiedzenie zostało zamknięte. Na- 
stępne—dn. 18 b. m. 


Łódź —Na szosie Pabianickiej złoczyń 
cy dokonali napadu na kupców, którym zra- 
bowali wóz, konie i 2000 gotówką. Puzo 
stawiwszy obitych kupców na szosie, zło 
czyńcy umknęlt. 

Petersburg. — Najjeśniejsza Pani Ma- 
rya 'leodorówna zwiedziła instytut Pawłow- 
ski, gdze była obecną na wykładach peda 
gogiki, religii, języka francuskiego i muzyki. 

Petersburg. — 7 i 8 lutəgo między Pe- 
tersburgiem i Kronsztadem robiono doświad- 
czenia z saniami motorowemi systemu Le- 
biedziewa. Savie, opatrzone prapellerem po- 
wietrzaym i motorem o sile 30 koni, rez- 
winęły szybkość 40 — 80 wiorst na godzinę 

Petersburg. — Dn. 8go lut-go wieczn- 
rem goście francuscy byli na raucie u Or. 
łowa-Dawydowa. Byli obecni: Iawolskij, am 
basador francuski, ciało dyplomatyczne, Aki- 
mow, Chomiskow, osoby należące do świty 
Cesarskiej i przed tawiciele arystokracji. 

Petersburg.— Goście francuscy w towa- 
rzystwie członka Rady Państwa hr. Rejterna 
i podów do Dumy Jefremowa i Maksudowa 
oglądali Ermitaż i pałas Zimowy. 

Astrachań. — W uroczysku Bodaj ha 
stepacb kirgiskich pojawiła się dżuma. 
Zmarło 4 osoby, pozostaje chorych 2. 

Nowoczerkask.—Rada gospodarcza sta- 
nicy postanowiła starać się o otworzenie 
w Nowoczerkasku instytutu nauczycielskiego. 


W kopalniach Rykowskich cholera wy- 
gasa. Pozostało 4 chorych. Nowych  zasła- 
bnięć nie było. 

Petersburg. -- Podkomisya do spraw 
samorządu gmianego wypowiedziała się za 
niedopuszczeniem żydów do gminnych ze- 
brań wyborczych do czasu, zanim będą 
przepatrzone przez instytucye prawodawcze 
prawa dotyczące żydów. 


Tanger. — Urzędnik francuskiego kon- 
sulatu, wiozący ultimatum sułtanawi Malay- 
Hafidowi, wyjechał dn. 6go lutego do Fe- 
zu. Zażąda on od Mulay-Hafida ratyfikowa- 
nia w ciągu 48 godzin traktatów, podpisa- 
nych w Paryżu. Konsul francuski wręczy 
ultimatum sułtanowi. 

Jesli odpowiedź Mulay - Hafida bedzie 
niezadawalająca, to kolonie europejskie o- 
puszczą Fez po upływie pewnego terminu. 
Ambasador francuski zawiadomił o tych u- 
chwałach marokańskiego ministra spr. zagr. 
i ciało dyplomatyczne. 

Brindisi. —Przejcżdżając do Korfu, przy 
był tutaj grecki następca tronu. 

Paryż.—Stan zdrowia Nelidowa jest za- 
dawalający. 

Tabris.—Po ucieczce Rachim-chana Je- 
frem i Bogodnr zajęli się rozbrojeniem Ka- 
radżadagu. Wysłanie do Tabrisu oddziałów 
Jefrema i DBogodura odłożone .zostało na 
czas nieokreślony. Pomimo, že niema nie- 
bezpieczeństwa za strony Rachin-chana, nie 
słychać o rozbrojeniu tabriskich fidajów 
Sattar-chana i Bagir chana. Znaczna uleść 
pozbawionych pracy, którzy uzbrojeni kręcą 
się po targa:b, wywołuje trwożliwy na- 
strój. 

Sarajewo —Dn. 8-go lutego ogło zono 
konstytucyę w całym kraju. Miasto przy- 
brano chorągwiami. Narzelnik prowincji 
odczytał reskrypt cesarski, sankcyonujący 
prawa konstytucyjne 1 wygłosił „hoch“ na 
cześć cesarza. Muzyka wyko ała hymn. Z 
bastyonów dano 21 wystrzałów z armat. 


Konstantynopol.—Dn. 7-go lutego od 
był się pogrzeb jerozolimskiego patryarchy 
Nikodema. 

Na pogrzebie byli obezni: 
członkowie ambasady. 

Kair.—Na. ministra prezydenta Bugrosa 
baszę napadł w pobliżu ministerstwa stu- 
dent, sirzelając do niego z rewolweru. Na- 
pastnika aresztowano. 


Berlin.— Według wiadomości minister- 
stwa spraw wewnętrznych, grecki następca 
tronu zaniechał wyjazdu do Aten na skutek 
telegramu króla. 


Wiedeń. — Hr. Aehrenthal wyjechał do 
Berlina. 

Kair. — Zakończył życie wskutek o- 
"ehe, ran prezes ministrów Butros- 
asza. 


Tokio. — Z Waszyngtonu otrzymano 
wiadomość, że zainteresowane koła amery- 
zańskie zamierzają niezwłocznie rozpocząć 
budowę lini kolejowej Tsyń-Dżou-Ajgun 
przez syndykat anglo-amerykański, powołu- 
jąc się na zatwierdzony już projekt i nie 
wyczekując na zakończenie rokowań dyplo- 
imatycznych w Pekinie. 

Fiład ffia. — S:rajkdjąca służba tram- 
wajów miejskich rozbiła 297 v agunuów. Dla 
przywrócenia porządku wysłano 3,000 poli- 
cyantów. 


Londyn. — Wskutek burzy, która sza- 
łała 7 b. m, w wielu miejscach przerwana 
została komunikacya telegraficzna i telefó- 
niczna. Otrzymano tu wiadomości o zato- 
nięciu wielu statków. 


Berlin. — Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu wiceprezes jeg» i kanclerz Rze- 
szy wypowiedzieli mowy, poświęcone patnię 
ci zmarłego prezesa hr. Stolberga. Po od- 
czytaniu telegramów kondolencyjnych, po- 
gg zostało zamknięte. Następne we 
środę. 

Paryż. -Wiera Figner zamierza pa sta- 
łe osiąść w Londynie, gdzie ma zamiar osta- 
tecznie opracować swe dzieło w kwestyi ko- 
biecej. 


Czarykow i 


Konstytucya Bośnii i Hercegowiny. 


Wieduń — Dnia 9 b. m. w organach 
urzędowych Wiedn a, Budapesztu i Sarajewa 
zostanie ogłoszony i zatwierdzony przez ce- 
sarza tekst konstytucyi Bośnii i Hercegowi- 
ny. Statut konstytucyjny opiewa: Rząd Bo 
śnii i Hercegowiny znajdować się będzie 
pod nadzorem zwierzchniczym mieisterstw 
obu części składowych państwa. Do kom- 
petencyi sejma nuleżą sprawy wewnętrzne 
żośnii i H rcegowiny, a także r. zpalizenie 
budżetn; kwestye zaś, dolyczące Austryi, 
Węgier lub też całej monarchii, nie należą 
do sfery działalności sejmu. 

Uchwały sejmu podlegają sankcyi mo 
narszej po zaaprobowaniu ich przez rządy 
austryacki i węgierski. Sejm corocznie zwo 
luie cesarz Cesarz również mianuje coro- 
cznie z pośród posłów prezesa sejmu i dwóch 
wiceprezesów. Każde z trzech głównych wy- 
znań kraja posiada reprezentanta w prezy- 
zydyum. Usła:7a sejmowa zawiera szczegó- 
łowy regulamin i procedurę biurową sejmu 
Kwestye, dotyczące nietylko Bośnii i Herce- 
gowiny, lecz także jednej lub obu części 
monarchii, podlegają rozpatrzeniu specyalnej 
rady, zł żonej Zz 9 członków, obieranych 
przez sejm z pośród jego członków. Rada 
ta będzie instytucyą doradczą. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


—0— 


(Telegram specyalny). 


Jelec. Pszenica girka 1 rb. 12 kop., żyto 81 kap., 
owies targowy 55 kop., folwarczny 60 kop., pszono 
1 rb. 10 kop. 


Llbawa. Żyto 1rb 01 kop.—1 rb 02 kop., owies 
biały 771/ą kop.—B11/ kop. 

Qdesa. Pszenica 1 rb. 22 kop. żyto 9) kop, 
owies 73 kop., jęczmień 74 kop, kukurydza 83 kop. 


Samara. Pszenica rosyjska 95 kop.—1 rb. 03 kop., 
żyto 80—81 kop. 


Symbirsk. Żyto w nat. 120/121 zoł 77 —78 kop., 
owies w nat. 86,9) zoł, 55-60 kop, mąka żytnia 
81—85? Kop., pszono 83—68 kop. 


Berlin Pszenica na krótki tormiu 2251/4 mar. 
na dłuższy 225 mar.; żyto na irśtki termin 170 mar., 
na dłuższy 173%, mar: owies ua krótki termin — 1614 
mar na dłuższy 163*/, mar; jęczmień ros.-dunajski 
130—134 mar. 


Giełda Peterskurska. 


Dn 8 lutego 1910 r. 


407, Państwowa renta . . . . . . 
41/7, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. . 


5% pożyczk. prem. 1864 r. .„. . . a 460 
AWZ AA ». A860X0R a. 364 
507, obl. prem. Szlach. Banka 3341/86 
Akcye Petersbursk. Miądzynar. Komorc. 446 

„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , . © 506 

„  FRosyjsk. dla Handln Zew. , . . 421 

„  T-wa Odlewni stali „Sormowo* , 135 

„ Brzask, Rolsk. Fab. . , , 1211/, 

a Pumani Ea. „4 Y "i 125054 

„  Bakińsk. T-wa Naftow. . > 329 

„ Kijowskiego Bankn Ziemskiego ; = 

„ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 16 

„  Petorsb. Prywat. i Komm. . : 69 

„  l-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . 77 

. Mo z s * 215 

s GROMAD R. e ER. 24 
fa pożyczka 1005 r. . . . » « : 1033, 
UP „ 190 r. da 102 
30/, świadectwa włościańskie . . . . . 993/, 
D/o pozyczka 41908 r. 


ś f; 1037/ 
UŁO, 1. ~ 1900. a d Maca -€ = 
U:»posobienio z walorami—spokojne; z papierami 
dywidendowymi—mocne; kn końcowi giełdy mają po- 
pyt przeważnin akcye kolejowe, niektóre bankowe i 


metalurgicznc; z premiówkami usposobienie mocne. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 8-go lutego 1910 r, 


Berlin. Wypłaty na Petersburg « 217.025 
Kors wekslowy na Petersburg na 8 dni — 


41/47, pożyczka 1905 r. 93.939 
40/, renta państwowa 1894 r. 91.10 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rob. 216.85 
Dyskonto prywatne 31 
Usposobienie bardzo spokojne. 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Cena” najniższa . 26625 
Cona najwyższa . 5 . 268.25 
40/, renta państwowa 1894 r. —— 
41/90/, pożyczka 1909 r. . 99.55 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.95 
Dyskonto prywatne a 25/0 
Usposobienie spokojne. 
Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 104! 
4'ją, pożyczka rosyjska 1909 r. 98%, 
Amsterdam 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. 985/5 
41/4775 + (U 1909 r. 945/15 
Wiedeń. 5% it i 1906 r. 103.— 
ROZMAITOŚCI. 


Impceryalistyczny festival. 
do przyjęcia Większej Brytanii, 
4 całego imperynm wybiera się do metropojli.a więc 
po 200 z Kanady, z Nowej Zelandyj, z lndyi, z An- 
stralii i Afryki połndniowej, Członkowie delegacyi bę- 
dą wybierani przez miejscowych gubernatorów i gane- 
rat-gubernatorów.„ W Londynie podejmować ich będzie 
komitat pod. przejkdniciwam ksiecia ortaj. Olbrzy- 
mi fostival ma być urządzony na ich cześć w pałacu 
Kryształowym. Delegaci wystąpią w strojach narodo- 
wych, orkiesiry będą wygrywały melodye wszystkich 
krajów Większej Brytanii. Poza tem urządzony będzie 
bal historyczny, Dulegaci z Kanady i Anstralil pu- 
szczą się w tany ze średniow;ecznemi knightsamic an- 
gielskiemi. Królowa Elżbietą przeteńczy kadryla 
z afrykaóskim miliouerem, a Czarny książę popro- 
wadzi do stołu żonę pułkownika indyjskiego, a ło 
wszystko ma tle podzwrotnikowej roslinności, w poto- 
kach elektrycznego Światła. Dwadzieścia angielskich 
stowarzyszeń ofiarowało gościnę delegatom; Zostaną 
mianowani członkami honorowymi rozaycu klubów, 
poza tem każda delegacya będzie miała swój własny 
klub i salon recepcyjny w pałacn Kryształowym. Zjazd 
odbędzie się w czerwcu. 


ok © ZEM EOZWENOWNNANCNNENEWA 
NADESŁANE. 
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Ofiary na rzecz Kij. Rzymsko-Katolickiego 
Tow. Dobroczynności. 


A) Lista fantów na Kiermasz, złożonych 
do duia 6 lutego 1910 roku. 

WWPP. Szymańska ofiarowała (przez 
p. Myślińską) przedmiot 1. — Zaleska 20 
przedmiotów. — Szpalińska przedmiot 1. — 
Marya i Juliu Gawińskie 8 przedm. — Marya 
Gawińska 4 przedm. — Hoene doktor 30 
przedm. — Owirko Godyccy (z Moskwy) 70 
przedm.—Męczyński Witold (zakład fotogra- 
ficzny) 5 przedm. — Makowski i Rauer (ma- 
g«zyn) 10 przedm. — Pnchalski (firma) 1 
przedm.—I. N. 1 przedmiet.—Muszkat i Syn 
(lirma) 32 przedm. — Frauet (firm) przez 
p. Szostkiewicza 20 przedmiotów. — Żyrardów 
(rwa) 92 przedm. — Slinko (magazyn) 1 
przedm.—Bojnowski (magazyn) 108 przedm — 
Mach (firmu) 75 przedm. — Idzikowska Her- 
sylia (księguroia) 50 przedm— Soroxoumow 
(frma) 2 przedm.— Pierwsza artel jubilerów 
srebrny porte tabac 1. — Semadeni (cukier- 
nia) 8 erzedm —Teuifel (firma) przedm. 7.— 
Kusznarew (firma) przez p. Stanisławskiego 
39 przedm.—I Węgliński (firma) 64 przedm.— 
Niecielski i Jagodziński (firma) 15 przedm — 
S. Orłowski i inżynier Warchałowski (dom 
handlowy) pług dwuskibowy 1.—Wilczkow- 
ski (magazyn) 3 przedm.— Łacinnik (firma) 
10 przedm. — Cmielów (firma) przez p. Nie- 
dzielską 32 przedm.—ŻZukiewiczowa (szkoła) 
20 przedm. — Reddawej (firma z Moskwy) 
6 przedmiotów. 


Anglia gotuje sią 
Tysiąc delegatów 


B) Lista ofiar w pieniądzach na Kiermasz, 
zł żonych do 6 lutego 1910 r. ` 


WWPP.: Pułchowska Marya 25 rb.|— 
Zdanowska Julia 200 rb.— Guzówicz (firma) 
3 rb.—Jan'cki Antoni 1 rb. — Swiesznikow 
(magazyn) 5 rb.—Hrabia Ledóchowski Leon 
100 rb —Drzewiecku Marya 25 rb. — Mierz- 
wiński Dob esław 25 rb. — Jankowska Ste- 
fania 25 rb.—Ciechońska Anna 25 rb.— Hra- 
bija Grocholski Zdzisław 10 rb. — Chojeccy. 
Dyonizostwo 15 rb.—Jakubowski (Karbonik) 
10 rb.— Horwatt Stanisław 16 rb. — Bada- 
rzewscy Kulikstostwo 20 rb. — Książę San: 
guszeo R:man 50 rb. — Mańkowski Józ-f 
20 rb.—Rząśnicki Piotr 5 rb. — Narbut Ka- 
likst 3 rb.—Ułaszyn Oktawian 25 rb — Leon 
Podhorski 10 rb — Jan Kurwicki 10 rb. — 
Henryk i Witold hrabiowie Sobańscy 100 rb. 
Oprócz tego złożone na rachunek budowy 
kiosków przez panie gospodynie 200 rubli, 
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ostojnienie herbu 
ana Wyhowskiego 

hetmana wojsk zaporoskich 

z r. 1659. 


Lwowski „Miesięcznik heraldyczny“ za 
mieszcza ciekawy artykuł d-ra Aleksandra 
QGzułowskiego o udostojnieniu herbu hetma- 
na Wyhowskiego i przytarza dypiom odne- 
śny, nigdzie dotąd nis drukowany, a udzie 
lony autorowi przez d-ra W. Wyhowskie- 
go, jako odpis z aktów Metryki Koroneej. 

Ugoda, zawarta między Pelską a Koza 
czyzną 6 września 1658 r. w lladzia'zn, po- 
zostanie na zawsze jednym z najdonioślej- 
szych aktów polityczaych w dziejach pol- 
skich. Wiadomo, że ugoda ta doszła do 
skutku staraniem hetmana zaporoskiego 
Jana Wyhowskiego, który już w otoczeniu 
Chmielnickiego wybitną odgrywał rolę, gó 
rował niepospolitym rozumem i „radą swą 
miarkując, krzywe, pijane, szalone Chmiel- 
nickiego impeta, wyprowadznł kozaków z la- 
biryntów wszelkich niebezpieczeństw *. 

Sejm warszaws.i zatwierd-ił ugodę 22 
maja 1659 ') Ruś otrzymywała zupełną 
narodową autonomie, łączyła się z Polską w 
takim stosunku, w jakim zostawała Litwa, 
a że ugoda owa, niestety, nie weszła w ży: 
cie, nie było winą Polski. 

Twórcę ugody, hetmana Wyhowskiego, 
nie minęła osobista nagroda ze strony sej- 
mu i króla. W myśl ushwały tejmowej 7) 
już dnia 4 czerwca 1659 r. wyszedł z kan- 
celaryi królewskiej dyplom, nadający mu 
dziedzicznie starostwa lubomiskie i barskie, 
a zarazem, jako akt łaski królewskiej, zawie- 
rający książece prawie udostojnienie jego 
rodowego herbu Abdank. 

Ze względu na owo właśnie, tak nie 
zwykłe w Polsce, udystojnienie herbu, a na- 
stępnie ze względu na szczegóły, odnoszące 
się do osoby hetmana Wyhowskicro — dy- 
plom wspomniany zasługuje, aby w dwóch- 
setną pięćdziesiątą rocznicę wiekopomnej u- 
gody hadziackiej przypomnieć go współcze- 
snym. 

Podajemy go w dosłownem brzmieniu: 


DIPLOMA WIELMOŻNEMU WYHOWSKIE- 
MU HETMANOWI ZAPOROSKIEMU NA LU- 
BOML Y NOWE HERBY. 


W Imie Pańskie Amen. Na wieczną 
rzeczy niżey opisaney w potomne czasy pa- 
miątkę. My Jan Kazimierz z Bożey łaski 
Król Polski, Wielkie Książę Litewski», Rus- 
kie, Pruskie, Mazowieckie, Jmudzkie, Intlant- 
skie. Wiadomo czyniemy tym Listem Na- 
szym wszem w bec y każdemu z osobna 
komuby to wiedzieć nal żało, teraznieyszego 
y na potym będącego wieku, jakiegokul wiek 
Stanu i Oonditiey ludziom. Iż iako wszyst- 
kich nieustraszonego a prawie Lwiego serca 
mężnych y odważnych Hetmanów y Wa- 
dzów wspaniałe Rycerskie dziełu, krwawe y 
Bohaterskie zasługi od wszystkich Królów y 
Monarchów z własney y przyzwoitey cnym 
Pańskiey Łaskawości na nieśmiertelną pa- 
m:ątkę znamienitych cnót, uprzeymey y nie- 
naruszoney wiary w strasznych dziełach 
Marsowych, których dokaznią za Dosto'en- 
stwa Królów Panów swoich y całości, Oy- 

1) Vol. leg. wyd, Oh:yzki 1V. 

3) Vol, leg. IV. 8302. 


297—310. 
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czyzny, gotowi będąc zdrowia swoie pokła- 
dać, trupami polegać, jako niejakiemi ozdo- 
bnemi © llosami y kosztownemi Obeliszami, 
tak gruntownemi y mocnemi Przywileiami 
na znak wiekopomyey wdzięczności y na- 
grody ozdobione y chwalebvie przyszłym 
wiekom y potomnym czasom wystawiane 
zwykły bywać, aby następujący wiek pa- 
trząc y uważaiąc iak wysoko Rycerskie z - 
sługi szezodrobliwością Pańską ukoronowane 
zostały, niepobybnem torem przodków swo. 
ich postępniąc, w kawalerskich dziełach nie- 
naruszoną wiarę y cnotę Królom Panom 
swoim dotrzymowali y oddawuli czasy wje- 
cenemi. Nie inakszym y my teraz Sposo- 
bem ze wszy-tkiemi Panami Radsmi Nasze- 
mi, Duchownymi y Świeckimi, wszystkiemi 
także Stanami tey Rzeczypospolitey ba Sey- 
mie walnym terazniey:zym przy Boku na- 
szym będącymi Oboyga Narodów, uważając 
wysokie dzielne y odważne H:tmańskic za- 
sługi Wielmożnego Jana na Wyhowie Wy- 
howskiego, Hetmana wielkiego Woysk na- 
szych Zuporoskich, który z młodości lat 
swoich iaką mu Pan Bńg tylko dał bronio- 
władną siłę na usługę Naszę y Rzeczypospo- 
litey mudawszy się do Woyska Quarcianego, 
wprzód za towarzysza służąc, prędko zaś 
potym Porucznikuiąc. znamienite specimina 
przyszłego męztwa Swego Hetmańskiego y 
dzielności pokazował, albowiem w każdey 
okaziey za Dostoienstwo Swiętey Pamięci 
Króla lego Mości Władysława Pana Brata 
Naszego y za cał:ść OQyczyzny z nieprzyia- 
cioły Krzyża Swiętego po przestronnych po- 
lach Ukraińskich ochotnie ugania'ąc się. za- 
wsze gotów był nieustraszonego ducha Bo- 
gu, wspaniałą Starożytnych Xiążąt Gln- 
skich krew Oyczyznie, a czerstwe ciało zie- 
mi dedikować. W którym umyśle state z 
nie trwaiąc, gdy domowa żałośna Woyna, a 
Oyczyznie fatalis z Woyskiem Zaporożskiem 
wybuchnęła na Żółtych Wodach, gdzie lubo- 
by uchodzić przyszło, iednak przyrzekłszy 
słowo z druzim odważnym Towarzyszem 
Qaarcianym za Oyczyznę umierać, mężnie 
wstępnem boiem z nieprzyjacioły czynił, w 
tym boiu poraniony y od uchodzącey krwi 
zemdlo y na uroczyszku Kniażych Bayra- 
kach konia postradał, polmany y od iedne- 
go Zaporożca Tatarzynowi przedany, od któ. 
rego gdy z więzienia wyszedł znowu poima- 
ny yod drugiego Kozaka, za lada iakie- 
go konia przedary był, z którey niewoli wy- 
szedłszy po trzeci raz od Kozaków niebo- 
szczykowi bBohdanowi Chmieln'ckiemu za 
więźnia oddany, do dział przykowany, cięż- 
kie więzienie cierpiał, z którego nie wypu- 
szczony ażby był przysięgę wykonał że przy 
Woysku Zaporoskim miał zostawać, u któ 
rego przymnuszony Pisarzem Generalnym bę- 
dąc, nieodmieuny wrodzony aflect Stanowi 
Rycerskiemu wyswiadczał y do pokoju rze- 
czy przywieść usiłował. . Gdy zaś widział że 
za wtargnieniem Szwedów QOyczyznę wielu 
nieszczęsna Rzeczypospolitej zawierucha na- 
wet y samo woys%0 na stronę Krola Szwedz- 
kiego zagarnęła, żadnego przystępu do Oy- 
czyzny mieć nie m: gąc, ale za Ordinansem 
Bożym udawszy się na Ukrainie zostawał, 
czekając szczęśliwszego czasu y pogodniey- 
szey okaziey do oddania powinnego a wier- 
nego poddaństwa Nam y Rzeczypospolitcy 
serca zaiuszone mitygując y do posłuszeń- 
stwa prowadząc, co się wkrótce samym 
skutkiem pokazało, bo gdy przez lat iede- 
naście nie tylko Posłowie Nasi, ale Wielki 
Poseł Cesarza lego Mości Chrześciańskiego 
Ferdinanda nie mógł nie tylko samego po- 
koiu ale conditiy pokoiu, przez ktyseby po- 
kóy z Qyczyzną stanąć mogł, otrzymać, ja- 
ko tylko po śmierci Chmielnickiego, zaraz 
szczerze y otworzyście z Nami y Rzeczypo- 
epolitą o pokoiu przez tak wiele lat denego- 
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wanym traktować począł y obwarowawszy 
całość Relgiey Graeckicy dostatecznie, 5wo- 
b dy y wolności także bezpieczeństwo Woy- 
ska Zaporoskiego y wszystkiego narodu 
kuskiego do oddania wiernego poddaństwa 
do tych czes przywodzić nie przystsie, wyu 
zdanych buntowników zapał krwią włas:ą 
gasząc y po dziś dzień na różnych miey- 
s'ach, położywszy ich gestem do kilkudzie- 
siąt tysięcy trupem, gasi y mężnym a nieu- 
straszonym sercem hamuje y gromi y do- 
tąd ieszcze Ordy Tatarskie swym kosztem 
zaciągejąc po Kilkadziesiąt tysięcy przy do- 
stcienstwe Naszym y spólney Qyczyznie 
chwalebnie stawa, za czym lubo y te 
ndważne dzieła y Hetmań kie usługi iego 
Wysoki y nagrody y nieśmiertelney sławy 
są godne, nie mogądz być od Nas pod ten 
czas eXa+qna remunerowane iednak z wro- 
dzoney ciementicy Naszey Królewskicy w 
podawaiących sę na potym okazyach sło- 
wem Naszym Królewskim to mu nadgra- 
dzać przyobiecuiąc, teraz tylko aby według 
urzędu swego y praerogatywy Hetmańskiey 
słuszny sus tentament mógł mieć, onem 
przykładem inszych Hetmanów Wielkich Ko- 
ronnych osobliwie Wiełmożnego niegdy Jana 
Zamoyskiego multis nominibus Hetmana 
Wielkiego Korannego et nunquam satis lau- 
dati viri przykładem onemu Starostwo Lu- 
bomiskie y miasto Luboml Naiasnieyszey 
Ludwice M.riey Małżoace Naszey należące, 
za łeszawym y dobrowolnym iey ustąpie- 
niem Prawem dziedzicznym, ze wszystkiemi 
do tegoż Starostwa należącymi Miastami, 
Miastsczkami y Wsiami, Folwarzami, także 
zè wszystkiemi pożytkami, dochodami nic 
na się ani na dzierżawców Naszych nie zo- 
stawuiąc przerzeczonemu Wielmożnemu J1- 
nowi na Wyhowie Wyhowskiemu, Iletmano- 
wi Naszemu Wielkiemu Zaporożskiemu y po- 
tomkom iego za zgodą Wszech Sianów Rze- 
czypospolitey hoc Diplomate Nostro miłości- 
wie cotferuiemy, daiemy y daruiemy w 
dziedzictwo czasy wiecznymi. Wolno tedy 
iest y będzie przerzeczonemu Hetmanowi 
Naszemu Wielkiemu Zaporożskiemu, Potom- 
kom y Successorom iego, tych dóbr miasta 
Lubomla wszystkich M asteczek, Wsi y Fol- 
warków do niego należących iako własnych 
swoich dziedzicznych prawem dziedzicznym 
zażywać, przedać dać y darować Przyiacio- 
łom, na Cerkwie Boże, także na Szpitale, 
Seminaria y Szkoły oddawać, y według u- 
podobama swego disponować, mocą teraźniey- 
szego Przywileia Naszego Constitutią Sey- 
mową ztwierdizcnego. A przytym oraz we- 
dług zwyczaiu wszystkich Monarchów a oso- 
bliwie Polskich odważne Rycerskie dzieła y 
Bohatyrskie Hetmańskie odwagi y mężne 
postępki correspondentibus insigniis et gtem- 
matibus adornunda et condecoranda. Naprzód 
że do Orła Pulskiego odłączone przez domo- 
we zamieszanie Prowincie ductu et concilio 
suo peciągnoł, a oraz y Woysko Zaporożskie 
do oddania Nam y Rzeczypospolitey wierne- 
go poddaństwa przywiódł, tedy do Starożyt- 
nego Herbu domu iego Abdank nazwanego 
pod pokryciem Herb Królestwa Polskiego 
Orła Białego, w polu purpurowym przydate- 
my, za krwawe zaś odwagi y więzienia pod- 
ięte Herb zwyczayny Xiążąt Ruskich to test 
rycerza na koniu siedzącego smoka biiącego 
pozwalamy, że buntowników którzy temu po: 
koiowi z nami y Mzeczopospolitą postano- 
wionemi są przeciwni szczęśliwie gromi y 
ukracza, trzeci Herb Lwa Zóltego w polu 
zielonym miecz dobyty w łapach trzymaią- 
cego do dawnego titulu Lwoserce Wyhouski 
przypisuiemy. W ostatku iż tenże Wielmo- 
żny Jan Wyhowski Hetman Nasz Zaporoż- 
ski tytuł szlachecki Polski nad wszystkie in- 
szę tytuły nayzacnieyszym poczyta y nazna- 
cznieyszym, zaczym też szczery candor y ia- 
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sną życzliwość swoię przeciwko Oyczyznie 
oświadczaiąc pokazai się bydz oney verum 
et candide amantem Oivem. dla tegoż osobli- 
wy Herb Xiqżąt Litewskich Pogonta in Cam 
po Candido seu albo onemu przydaiemy a 
Herb iego Starożytny Abdank we środku tych 
pomienionych czterech Herbów zostawać ma 
tekim jakim. tu na Przywileiw wyrażona iest 
sposobem. Którego Herbu n ema nikt inszy 
zażywać tylko sam pomienicny Wielmożny 
Hetman Nasz z OQycem y Bracią swoją ro- 
dzoną Urodzonym Danielem y Konstantym 
Wyhowskiemi, tak e potomkowie iego obo- 
iey płci legitime «x Lumbis eius descenden- 
tes et że (onstitutiam iest obwar»wane aby 
dobra Królewskie a osobliwie do Stołu Jego 
Królewskiey Mości należące upraszane y roz 
dawane nie były pod winami w tych że 
Constitutiach opisanemi, tedy My za zdaniem 
Panów Rad Naszych Duchownych y Swiec- 
kich y za spólną zgodą Posłów oboiga Naro- 
dów y wszystkich na Seymie teraznieyszym 
przy boku Naszym będących pomienioną 
Constitutią pro has vica tantum umorzoną 


mieć chcemy, zagradzaiąc wiecznymi czasy | 


każdemu impertunowi v gore tey Constitu- 
tiey vəl prawa drogę a to dla osobliwych 
zasług Wielmożnego Jana Wyhowskiego Het- 
mana Naszego Zaporoskiego y braciey iego 
rodzoney, chcąc samym skutkiem ukazać 
potomności że Oycowskiem affektem zasług! 
jego y domu iego wszystkiego przyimuiemy, 
iakim zawsze Praedecessorowie Nasi dobrze 
zasiażonych condecorowali y przyimowali. 
Przyrzekamy przy tym za Nas y Naiasniey 
szych Następców Naszych Królów Pulskich 
że przy tym Przywileiu pomienionego Wiel- 
możnego Jana Wyhowskiego, Hetmana Woysk 
Naszych Zaporoskich, ze wszystkiem oboiey 
płci potomstwem iego cale zachowamy y do 
wszelakich cuiuscunque conditionis luazi pre- 
peditiey bronić będziemy co y Naiasnieysi 
Następcy Nasi ziszczą. A przytem że Naia- 
sniey za Ludowika Maria Małżonka Nasza 
miała prawo swoie na tęnże Luboml, która- 
go z miłości swoiey przeciwko Oyczyznie 
dobrowolnie ustąpiła y nato Przywiley Swóy 
zą Naszym Panów Rad Naszych y Wszech 
Stanów oboiga Narodów  przerzeczonemu 
Wielmożnemu Janowi Wyhowskiemu dała, 
tedy ten Przyw ley Królowey Jey Mości Pa 
niey Małżonki Naszey we wszystkiem appro- 
buiemy. Na co dla lepszey wiary y więk- 
szey wagi rękąśmy się Naszą podpisali y 
pieczęć Maiestatu Naszego Królewskiego przy- 
cisnąć rozkazaliśmy. Dan w Warszawie na 
Seymie Wslnym Dnia czwartego miesiąca 
czerwca Roku Pańskiegn Tysiąc Sześćset 
Pięćdziesiąt dziewiątego, Panowania Królestw 
Naszych Polskiezo jedenastego a Szwedzkie- 
go Dwónastego R:ku. Przy obecności Ja- 
śnie Wielebnych, Wielebnych, Jaśnie Wiel- 
możnego Wiełmożnych y Urodzonych Wa- 
cława Hrabie z Leszna Arcybiskupa Gniez- 
nieńskiego Legati Nati Królestwa Polskiego 
Primasa y pierwszego Xiążęcia, Jana Tar- 
nowskiego lwowskiego Arcybiskupa, An- 
drzeja Trzebiekiego Krakowskiego Xiążęcie 


Siewierskiego, Floriana Kazimierza Xiążęcia | 


Czartoryskiego, Kuiawskiego, Pomorskiego, 
Jana Dowgiały Zawisze Wileńskiego, Woy- 
ciecha Tholibowskiego Poznańskiego, Jana 
Gembickiego Płockiego, Jana Stephana Wydż- 
gi Łuckiego Nom'nata Warmińskiego Stani 
sława Sarnowskiego Przemyskiego, Knzimie 
rza Sapiehy Amudzkiego, Adama Kosa Cheł- 
mińskiego y Pomeżańskiego, Thomasza Lə- 
żyńskiego Chełmskiego, Tbomasza Wieyskie- 
go Kitowskiego, Jerzego bBiałoz»ra Smolen- 
skiego Biskupow, Stanisława z Potoka na 
Podhaycach Potockiego Krakowskiego Jet- 
mana Wielkiego Koronnego, Jana llrabie 
z Leszna Poznańskiego, Pawła Jana Sapieby 
Wileńskiego y Hetmana Wielkiego Wielkie- 
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go Xięstwa Litewskiego, Jana na Zamaś ia 
Zamoyskiego Sandom!rskiego, Andrzeya Gru- 
dziński-go Kaliskiego, Władysława lrabie 
z Leszna bęczyckiego, Jerzego Karola Hile- 
bowica Generalnego Starosty Zmudzkiege; 
Jarosza Wierzbowskiego Brzeskiego IKuiaw- 
skiego Wielkorsądcę Krakowskiego, Aleksan- 
dra Stanisława Bełzeckiego Pod.lskiego, Ja- 
na z Szcz karzowie Tarła Lubelskiego, Jana 
Kosa Ilełmińskiego, Jana Karola Kopca Po- 
ł e<iego. Stanisława Nobierzyckiego Pomor- 
skiego Woiewodów, Stanisława z Popowa 
Witowskiego Sandomirskiego, Jana z Pie- 
skowey S«ały Wielopolskiego Woynickiego 
y Starosty Warszawskiego, Alexandra Siel- 
skiego Łączyckiego, Jana Dębińskiego Rogo- 
zińskiego Masztelanów, Jerzego Hrabie ns 
Wisnicu Lubomirskiego Naywyzszego y let- 
maga Polnego Koronnego, Jana Zawiszę 
Wielkiego Xięstwa Litewskiego Wielkiego 
Marszałków, Mikołaia z Prażmowa Prażmow- 
skiego Nominata Łuckiego koronnego, Krzy- 
sztopha Paca Wielkiego Xięstwa Litewskie- 
go Naywyzszych Kanclerzów, Bogusława 
Hrabie na Lesznie Koronnego, Alexandra 
Naruszewicza Wielkiego Nięstwa Litewskie- 
go Podkanclerzych, lukasza ze Bnina Opa- 
lińskiego Koronnego Marszułka Nadwornego, 
Woyciecha z Pilee Korycinskiego, Probosz- 
cza Generalnego Miechowskiego, Sekretarza 
Wielkiego Koronnego, Macieia Poniatowskie- 
go Opata Tynieckiego, Stanisława Niewia: 
rowskiego Opata Trzemeszyńskiego Koron- 
nego y Wielkiego Xięstwa Litewskiego Du- 
chownych, Andrzeja Morsztyna Koronnego, 
Cypriana Pawła Brzostowskiego Wielkiego 
Nsięstwa Litewskiego Swieckich Referenda- 
rzów, Gottarda Butlera, Podkomorzego Ko- 
ronnego, Jana Różyckiego, Proboszcza Gniez- 
nieńskiego y Klimuntowskiego, Pisarza Skar- 
bu Korontego Nsywyższego, Waleriana Sta- 
n.sława Judickiego, Pisarza Wielkiego X'ę- 
stwa Litewskiego, Archidiakona Wileńskie- 
go, Andrzeia Miaskowskiego, Opata Prze- 
meckiego Wielkiego, Andrzeia Olszowskiego, 
Proboszcza Gnieznieńskiego y Krakowskiego, 
Mnieyszey Kancelaryi Kvronnych Regentów, 
Jana Tańskiego, Instygatora Koronnego, Ja- 
na Gaińskiego, Starcsty (inieznieńskiego, 
Marszałka Poselskiego, Jana Ewarista z Betz- 
ca Bełzeckiego, Pusarza y Dworzanina Na- 
szego Pokoiowego, Władysława Szmelinga, 
Chorążego Nadwornego |Iloronnego, Jana 
Ignacego Bąkowskiego, Podkomorzego Cheł- 
mińskiego, Jana Szomowskiego Stolnika San- 
domirskiego, Stephana Balusa, Łowczego 
Nadwornego Koronnego, Andrzeia Scipiona 
Cnorążego Wendeńskiego, Jana Kosa, Dwo- 
rzanina Naszego Pokoiowego, Samuela Ku- 
srewicza, Metrykanta Cancelariey Wielkiey 
Koronney, Stanisława Baczyńskiego Cancela- 
riey Naszey Koronney y tego Przywileiu Pi- 
sarzą y innych bardzo wielu Posłów Ziem- 
skich i Rycerskiego Stanu lndzi, Ubywate- 
lów Koronnych y Wielkiego Xięztwa Litew- 
skiego na teraznieyszy Seym Walny w War- 
szawie zgromadzonych. 


Jan Ignacy Bąkowski 
Pcdkomorzy Chełmiński m. p' 
(L. S.) 
(Pieczęć ma/ostatyczna koronna zawieszona w puszce 
srebra). 
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Jan Kazimierz 
Król. 
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TOJMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTON! CZERWIŃSKI 
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jjów, Kreszczatyk 42 m. 29, | 
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Organizacya kontroli i rachunko- 
wości nowym systemem uprosz- 
czonym. Rewizya i stałe prowadzo- 
nie rachunków w mieście i na prowin- 


odezwy. 
referencyb. 
Program szczegółowy na żądanie od- 
wretną pocztą. 14118 

pI... OO YĆ 

2 Kostyumy za 5 rb. 25 k, 

Celem rozpowszechnienia wysjłamy za- 
miast 12 rubli za 5 rb. 25 następujące 
2 knpony na kostyumy: 1) 4'/, arsz. 
na kompletny męsxi kostyua francus- 
kiego trykolu, nadzwyczaj trwałego, 
praktycznogo w modno desenie, malo- 
ryi wełnianej. 2) 8 arsz. materyi »An- 
Kiejc na kompletną damską suknię, 
bardzo modnej, pięknoj wełnianej ma- 
leryi. Takic s:mo kupony w lopszym 
gatunbn wysyłamy za O rb. 75 kop. 
Przesyłka 50 kop. Przy zamówionu 
2 lub więcei par kuponów qrzespłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy poceta 
za zaliczeniem bez zadatku i z porę: 
czeniem. Jeżeli się nie podoba przyj- 
majemy z ponrotem. Żądan'a pr: simy 
adresować: Łódź do fabryki Tewa 
>Echo'. 16219 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają się za *ą cechy nomina] 


nej nriesri zie 
umeblowania: salonów, jadalm, gabiue: 


tów, budatrów, sypialni, bur i innych, 


róznych stylów i malerya- 
łów, starożytne, wspo! *ze- ) (e e 
spo, wykwieine i zwykłą 

Lostra, łóżka, portyery, konsole, kande- 
labry, zegary, in-truiueniy muzyczne, 
futra. bivnzy, porcolana, kryształy. 5 © 
pro, złoto, tryl'aty, obrazy, grawiury, 
perły, wazy, statu» i dużo mnych la- 
rożytnych ! współczesn. rzeczy luksuso- 

wych i urządzenia domowegu 


DĘ za bezcen "WWĘ 


Co to jest 
Nowością w dzi 


lepszy gatunek 
kupon 41/4 arsz. 


gancya. 
oliwkowy. Wys 
niu 3 albo więc 


podszewki bezpł 


sprzeda 

1) Dwanaście 
podrasowanych, 
krwi arabskiej, 
jo »lAdrialico< 


konie, 


r. 19U2. 
nym. Cena rb. 


iE IECHY h zdłnowów T gotowe poduszki 16339 | wiodmo zajęcie. Pocz. Modwin kij Polski dział jewódz hł 
SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY lejcowe koń ; oger peł cj krwi arab wiedmie zajęcie. „ Modwin kijow. pa Polski z podziałem pa wjewó twa. | ch opczyka. 

| DOG BAe a ran skiej Cena rb. 800. Puch edredonowy gub., K. Ficowski. 16499 Cona dla I e Se «Dziennika į godz. I do 2, 

i s g4} Adres: Balta, w gub. podolskiej. ; y s 3 AE in ER UORREICEWI: j 

; 1 ; i przeđain tanio ślabną wcłn. sukn. 

„Starina l Roskosz Skrzynka pocztowa Nr 31. i i Józ. Richter, Kreszczatyk 10. up. śaieża, ładna z welonem, girl. i Rb 1 ko 40 Rh 1 k 60 Polka Inów. grsnud. 
7 Nr. 7 Kroszczatyk Nr. 7 16331. Ilenrgk Siryjewski. ona szwajcarka wprost przyby- kwiat „„Taresowska 21. Zap. gospod. u p. f | a op. łej rodzinie, szyje dobrzo. 

WAIE Wonówu B ła za zwrotem kosztów pudróży i domu. Tam są pok. do wynaj, pojedyń. (w broszurze). (w oprawie). mierstą 28 m. 4. 
i kupują się wyzej oznaczony rze- meblowy stulurz, znają-| 200 rb. rocznia penszi jest do wzięciu a i syłamy” i i 
gm ob: b Zamiej Pszęzelarz, cy rob. uli nowego sy-|u pani Anay Łychowskiej w Białyn-| tr b a na Wies nauczycielka z NIP OR oce, wysyłamy za zaliczeniom Krawcowa 

s dn We, ne y poż” "WED E UB Ę UAM i : ye gima 4tczeniem kosztów przesyłki buty 

scowym opakowanie bezpłalnie. brosi-] sr mu, p szukuje jn ejsta va wyjazd. | Rękawio, pucala Cumiclnik, gub. po fa 0 rze la dypl. gimu.  B.bikowsk! zaułek N 13 m 73. ` 


my obejrzeć magazyn. 16534 Nazaurjowska 19 


Pasteura wParyżu 
wytepia 


skie ko tyumy jest »Szewiot Turyne. 
Przy takiej niskiej cema jak 3 rb. 30, 


męski, materya niczem nie różni się od 
takiejże 3—4 rb. za arsz. i posiada tg 
samą dobroć gatunku a mi»nowicie: 
znakomitą trwałość, praktyczność i c'e- 
Kolory: 


czeniem łez zadatku. 
do kazdcuo kuponu potrzebną 
pełna gwaran ya, jeżeli się nie podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro- 


szę adrosować: Do fabryki wełn'anych 
wyrobów Z. Rosenthala, Łódź 


Praktyczne stado remontowe do 


z anfiikiem pełnej krwi »Arbureme, 
na folwarku doją doskonałe remontowe 


z) Reproduktor i wirrzcliowice dos- 
konały »Arbit re, po »l Adriaticos czy- 
stoj krwi angltk, skarogmadej maści, 
wzrostu 2 i pół wierszka, urodzony w 
Nagrodzony li tem pochwal- 


3) Czwórka kom dobrze dobrana, si- 
wej masci, wzrostu ok ło 2 werszków. 
Dyszləwe kiacze 3/4 krwi 


za 2 rb. 75 kop. 


16111 


niość materyi 


radykalnie 


więcej kup: nów 
chunek. 
Łódź Nr. 67 w. fabrykant 


Szewiot Turyn? 
edzinie materri na me- 


3 rb. 95'kop. za cały 
na kompletny kostyum 


cza'ny, franntowy, 
yiam poeta za żali- 
Przy zamówie- 
ej kuponów dudaja się 
ilość 


atnie. Bez ryzyka, zu- 


[Taniej nie zarzal 


16224 


zadniku, czły odcinek anxiels. 


nia okazyjnie, 
klaczy roboczych, 


suchych, z przew: gą 
silnej budowy, żrebnych 


męski. 


posiada wielkie zalety 


. Klacze i3 pracu,ąc 


deseniami. 
(na Sybe ye 85 kop.) 


502. 


arabskiej. 


$ 16573 'd iskiej. 


I TANIEJ NIE MOŻNA! 


wysyłam poczią za zalicze- 


<!ryumf> 
weinianej (aie bawełnia- 
nej), pie ustępuje w dobro- 
ci najlepszym materynm. 
Nadzwyczaj trwała, prał- 
tyczna i elegancka. Kolo- 
ry: czarny, niebieski, bron- 
zowy, oliwkowy. Przesył- 
ka 55 kop. Przy zamówieniu 3 ch lut 
przesyłka na mój ra- 
Żądania proszę adrrsować: 


Zygmunt Rosenthal. 


( TRĘDOWATA | 


Głośna powieść z życia m- 
rystokracyi przez Helenę Mni- 
szek. Cona za 2 tomy 2 rb 
50 kop., z przesyłką 3rb (za za- 
liczką o 10 kon. droże:). 


Tez: autorki wyjdzie w marcu 
część druga »lręd:wateje p. t. 
Ordynat Michorowski. 


Nakład L Idzikowskiego w Mpa 


Za 2rb. 15 kop. 
wysyła się pocztą 78 zaliczką. bez 


»Bostone 4!/, arsz. na cały kostynm 
Nio bacząc na tanicść, kori 
» Bostone—jest materyal. wełajan. i 
uajlopsz. 
ma'crj., bardzo mo: ny, praktyczny i 
elegana. we wszy: k kolor. z efekt. 
Przesyłka — 55 kop. 
Przy zama- 
wianiu 8ch lub więcej odeinków 
przesyłka na Das! rachuuek. Adres: 
Lódz, Fabryk. M. Bernsztejn. D. K. 


Puch i Pierze 


16551 


16283 


Do sprzed. rezydencja 


nowopolskich, 5 wiorst szosą od 
Ku'na, bliższe informacye: Warsza- 
wa, Trębacka 5 m. 4. 16430 


Ogrodnik 


wykwalif kowauy poszuk. poważniejszej 
posady, może prowadz. i gospodarstwo. 
Starokonstautynów skrzyn. Ne 64, Dą- 
brewski. 15539 


) jo Koptrskty. Obiad. Wici 
|- pokoje ka Żytomierska 26 m. 19. 


el. 4—5 g. 16325 


[WOLĄ p gig 


mineralne oraz 
sicki i S-ka. 
16: 


RRC 
151004 kijów, 
burak. i march. pas, Kreszczatyk 29. 

agronom fachowy, zarzą- 
Młody dzający samodzielnie 3 fol- 
warkami, żonaty, bezdzietny, mający 
dobro Świadectwa i mowący się po- 
szczycić osobistą rekomendacyą, z kau- 
cyą, poszukuje większego zarządu lub 
administracyi od kwietnia. Wiad.mość: 


Kowieńska gub. p. Abele Bohdaniszki, 
Mieczkowski. 16385 


m. 22. 


dawniej F. 3 


168' 9 


gi! | 


, Jest do sprzedania 
w kijowskiej gub 18 wiorst od st. kol. 
Oratów około 1,400 sztuk dębów na- 
sienników, oraz około 250 dziesięciu 
starege lasu w 2-ch ucząstkach z drze- 
wostanem dębów, jesionów, brzostów, 
grabów 1 innych liściastych drz w. 
Wszelkie informacye: Kijów, Kresz- 
czatyk 12 m. 6. 16405 


Na kontrakty dla pan 2 elegąrc. 
pok. z ulrzym. bel-etage, f ont. wsjś. 
Bulw. Kkudriawska 21 — 18. Tramwaj 
n wrót 16405 


jpeśniczy specyslsta z wieloletnią 
prakt. poszukuje posady lub czasow. 
roboty przy nrządz. leśn. gospodarstw, 
taks.cyi i t. p. Przyjmie i inae odpo- 


kortu 


Jan | O _ _ Z e a A OR 


bul. 30 m. 1. Widz od 3. 165741 


Nauczycielka 


veor. i prakt. fran., ros i pol. języki, 
posz. posady do dzieci od lat 7 lub to- 


pol, łąc, grec., karaim., rusin. Na 
maszynie. W.-Wasylkow. 21 m. 1. 
Telef, 331. 


2 umeblowane pokoje 


do wynajęcia na czas kontraktów. Fro- 
reczna 30, podjazd, spytać szwajcara. 


Warszawianka inteligenina poszu- 
gkuj: miejsca gospodyni, do zarzadu do- 
mem, wychowawczyni lub p'elęgni»rki 
Możo I na wyjazd. Łaskawe oferty: 
poczta pod K. E. K. 


1 duży 


Ogrodnik 


Prorezna 16 m 15. 


(i Administra. 


Dla udostępnienia prenumerat. eDzien- 
nika Kyov kiego» nabycia na warun- 
kach najd zodniejszyc 
zbędnych w każdym domu polskim, po- 
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Miej Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 


niemłoda, znaj, 
dobrze! muzykę 


niem bez zadatku cały kn- ff w Królestwie. Dom murowaay pie- |] warzyszki do słusznej panienki na wf- 
pon szewiotu «Tryumf» 4'/a f] trowy 12 pekoi. oficyna, zabudowa- Rze Prorezna 16 a i 16535 da et M. 0. 
a Freparowa arsz. na kowpietny ko- nia gospodarskie, piękny park i 0- r elfimachenńcaeg 7 Żyj 
a k d 1 styum męski. Bez wzglę-|f gród owocowy, woda, ziemia orna łomaczenia 4 
w Instytucje du na nadzwyczajną a-f i łąka, ogólna wielkość 39 mórg ||niem., fr., ang., włos, hiszp., 


16543 


20 kop. 


16551 


16557 
sio. 
na;ęcia. Wiel- . 
owska Ne 37 

16569 


porój do w 
ka Wasylk 


Okazyjnie 


poszu*. posady. posia- 
da dobre rekom:nda- y, 
16530 


Qgrodnik 


szaw. 


Królewia 


książok, nie- | mą f. Jwarkami 


pujemy 


Dwa 


Aloda 


Jezyki, 


Cerkiew, 


ap 


NAUCZYCIELKA 
z zagianicznem wykształceniem ņțos?u- 
kuje posady. Dobry polski, francuski z powaz. rekomenud. Kreszczatyk 7 m. 4. 
dotrą kcnwersacyą, niemieskt, rosyjski, | 
Kijów, M.Podwalna 


klad świeżych kwiatów| 


Puszkińska Nr 3 
Tanio! róże ed 10 kep. 
5 kop., bukiety od 1 rb., tut nierki cd 


„ gwożdziki od 


do sprzedania na do- 
gońn. 
dom murowany obok nowego koś 
cioła z ogrodem owo owylu. wodoci 
kan liz, wszelk, wy.odamt, wanny ote 
Bez pośredarków. Zapytać J 
ża przy nowym kościele. 


kawaler pr 


(u dożych dobsąck, p >szusnjw posady 
na wyjazd: łask. oferty Prozorowska |odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
A 17, kwiaciarstw. Szczemp,sk:ego. 


w mieku lat 35, 
rządzał przez lat 10 trze: ' 
i promadsił gospodar- 
stwo poałvg nowoczesnych wymagań 
przyjmie «dpowiedn « posadę. 
we ef rzy prosze nadsyłać: Kijów, Dwo-| _/ A 
rzec osobowy, do p. W. Ehaszewicza. | Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—-od- 


csobne, jedon od drugiego. po t í 
koje, dla dwó b panów, ładnie | Elizawotgrad, Znamienka, Fastów--od- 
umeblowane z el-ktrycznem światłem, | chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
wanna. męską usługą. 
uizęemaciem lub dzbrynii obiadami. 


Lewaszowska A g2 m 6 D K. 


wykształcona osoba, znająca 
poszuk. miejsca da- 
my do towa»lzysiwa, na M 
ul. Młynowa, dom W 
chuv skiego, dia Przecieckiej. 


s. se tona freblanką | we! — Odchodzi 
Poszukuje g cna freblarka 


Puszkiń:ka 31 m. 23, od 


nierżłoda, moze prowadz do- 


puszuk dziennej 10 , Warszawa. 


twarzy, ogćl. mas+ż, zasirzy- 
kiwane za m wynsgr. z 


Masąż 
16607 
— rzadka broń, sprzodaja 


Antyk się—Padół, Spasska ul. 8 


„m. 5, ud g. 5--7. 16602 


16570 


r 


15545 


Przytułek dla położnic| Rozkład jazdy pociągów. 


akuszerki 


M. J. Dmitrijewej-Linczewskiej| Na kot. Potud.-Zachodnichi 


pod nadzorem lekarza-specyalisty, Przyj-|  Kuryer [ i II kl. Odesa, Kiszyniów 
muje sekret. połoznico w każdym cza- 
Maryjsko-Błagowioszczeńska Mè 44 


15577 (ZIMOWY) 


Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w, 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, Ili III K). Odesa, Brzośt, 
Białysiak, Grajewo, Human, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zraną 
1 | przychodz. o gudz. 9 w. 

Osobowy 1, II i [II kl. Odosa, Nowo- 
sielice, Ilumań--odehodzi o godz. 12 
zt fa, si6.| e 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 

46608 zrana. 
Pośpieszny 1, Il i lil kl. Odesa, 
w Wn»j-| Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g 9 
prow. ogrody w|m. 35 w, przych. o g. 8 m. 15 zrana. 
Mieszany Il i Ill kl. Odesa, Brześć 


warunk. duz 


og. T m. 35 w. 
Towarowy pośp. 1V kl. Odesa 
a Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
hi ryza-lm 53 w., przych. o g. 2 po pół. 
Kuryer I i Il ki. Warszawa, Brzość 
| odchodzi og. 7 m, 10 w., przych. o g. 
kaka 11 m. 03 zrana. 
Pocztowy 1, II i III kl. Mikołajów 


16600 


1 chodzi o g. 11 m. 20 w., przycł 
Ee 7 m. 15 zrana. E a T 


Osobowy I, II i LII kl. Mikołajów, 


z całkowiiem|o g. 5 m. 59 po pul. 


| Osobowy I, II i UE kl. ; 
Mozna Da cz s komraktów, Lipki. Radziwiłłów, Wiedeń — "SOGI 
16621 | 7 m.40 wieczorem, przychodz: o g. 10 
m. 46 zrana. 
Afieszany II i III kl. Olszanica, 


Í Biała-Corkiew, Fastów—odch. o g. 4 
y.azd, B ała m. 35 po pol, przychodzi o E 9 
OSS m. 33 zrana. 

p“ Towarowy pośp. 1V kl. Sarny, Ko- 
« godz. 10 m. 14 wiecz. 
7 m. 40 zrana. 
Towarowy pośp. 1V ki. Malin--oq. 
16599 | chodzi o godz. 4 m. 20 po fes 

og. 9 m. 15 zrana, i : 
LR „| Uczniowski. Tastów 
"a ki chodzi o godz. 3 minut Pw 
166 1 | oprócz dui świątecznych, 
Osobowy h II i NI kl. Petersburg 
Ń reszczanicki , chudz m Kowel, Wilio—od- 
ezzCZalie shuu U BUUZ. w ŚUw. . 
=" g. 7 m. 51 zralą p 5 


sześcioleiniega | Przychodzi o g. 


klasa od- 
południu 


6 D2 L EN N 


Najlepszy na całym Świecie 


Elegan 
| 


Trwałe! 


[E 


Towarzystwa 


j-1 Petersburskiego Worobu Mechanicznego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKĄ MARKĄ 


rà 


Wop 
"r" 


Q 
a również KREM i APRETURE 
posiadaja Wszystkie pierwszorzędne magazyny. 


SPRZEDAZ HURTOWĄ 


WYKONUJE 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „TREUGOÓLNIK”, 


14123 


umer czw -o 


KTO CHCE MIEĆ TANIĄ i DOBRĄ POLSKĄ KSIĄŻKĘ| Panie i Panny. 


«, 


wszystkich moich kli- 
entek, dają mi pra- 
wo do proszenia © 
zupełae zaufanie do 
mnie; ręczę za aku 
ratne i sumienne wy- 
kony wanie obstałun- 
ków. Niech się kaz- 
dy przekova! Radzę 
is==== zamówić po conia fa- y 
"ry znej Nowość ostatniego sezonu, |j)7 
Elezancza aksamitna bluzka: gora, kol- 4 


niech zaprenumeruje 


Biblioteke Dzieł Wyhorowyth E- 


52 tomy rocznie 
Cena pojedyńczego tomu 40 kop. w pre- 
numeracie 19', kop. 


Bibl cteka dzieł wyborowych wydaje utwory: historyczne, beletrystyczne, po- 
dróże i pamiętniki, 


Premium bezpłatne. 


Każdy kto wnics'e bezpośrednio do administracyi »Bihl. Dz. Wyb.« 
w Warszawie, ul. Sienna 2. cułoraczną wpłatę z góry zu 1910 r. otrzyma 7u- 
piue za darmo osiem książek wedlug własnego wyboru z katalogu, 
kury na Zadanie rozszła się łezalutn e. 

Opłacający z góry prezmiuecat; za | p łr, otrzymają prawo do wyharu 
czterech ksiazek: oj iaCu ący prenume tę za I szy kwatluj dwóch ksiązek 
za darmo. 


jed abiem, skrojona, moze iyć uszyta 
na każdą figurę. Kolory: czarny, borda, 
uranatowy, ciemno-zinlony, tabaczko- 
wy — wysyłam za 5 rb. 25 k za zali- 
czen. i bez zadatka. 


Bluzka z czysto wełn. ma: 
tarysłn <Voile» z takim samym 
prześlicznym haftom 

Bluzka z czysto jedwab. ka 
nausu, kafiowana lub wyszyta 
azuren, katnnceck Prima 

Biuzka kanausowa Nr 
z tak m samym laftem 

Bluza z nejnodniejszeg' 
matery:łu jedwabnego «Popeli 


9 


+ 


Magazyn Japoński 


ynalązek znakom. cuemika Kosuga-San w T kio: PERFUMY i MYDŁO ,,GURANNA ScJ'' z japońskich prawdziwych żywych kwiatów. 
albumy, Glizana: uo korbaty, wazy, stoły, szkatułki, pudełka drewniane 1 lskiecrowane, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, lalki, gry, zabawki, owady ruszająco się, łamigłówki, pokoiki japoń., upiększ. na choinki i w. in. przed. 


Rosyjskie T™ Elektryczne 


B URO TECHNICZNE 


niorzyk i mankiety ślicznie haftowana Własna fabryka przyrządów elekirycznych, wind oraz warsztaly mechaniczna 
W 


Po ohjaśnienia proszę zwracać się do biura od g. (0 — 5. 


TR REKU OLW S Ki 


Je z 17. EK wybór wytwornych podarków z krain 
WSCno zącego słońca. trzyma- a także przyjmują s*ę obstajun 
Meble bambusowe, 


na najrozmaitsze mehle po cera 
no w ogromnym wyborze 
ścianek od 4-ch rb. Obrazy, 


niezwykle nizkich. 
Prosimy przekonać się 
Parawany z czterech 


Funduklejowska 17 igo iane czego 


obok hotelu »Frangois« 


Biuro Techniczne 


J.W. tjanowicza 


Kijów, W.-Włodzimiarska 39. 


Telefon 23. 


Tylko na czas 


Kontraktów 


W oddziale meskim 
DOMU HANDLOWEGO 


PD | (wie 


Telefon 206. 


Adres dia 1 Jegramów 


Ustjanowicz— Kijów. 


M 


16554 


LIU 


KRESZCZATYK 31. 


Ubrania męskie nabywać można — MIIWI-VdQUUNNR 
według seryl: nvs EW KR 

Gotowe ubrania marynarkowe od 12 rb. iif f ii 
Gotowe  „ _ surdutowe M 25 , . L 
Gotowe  „ frak. i smoking. „ 30, R TE 
Gotowe paltoty jesienne A 20 , | KAFTY 
Gotowe ,„ zimowe 3, 20 , ETA E po 
Gotowe „ na futrze  „ 60, [ppe pp noe a 
Gotowe peleryny A 8, obst Fak wykonują sg weding rdr 
Obstalunki dla przyjezdnych na żąda- 
nie wykonują się we 24 godz. 
Rzeczy futrzane sprzedają się ze znaczną | 


dla cery chropow. 
przeciw świądow”, 
ozięblin. i wsze k. 
naczerwicenie!:10Ih. 


zniżką. 


į przeciw prysz*z, 
waqrom i wsze'k. 
zakazeniom cery, 
Odświeża, wybiela i udelikatn a. 
Nader ważne dla Panów i dla Pań: 
Gł. skład apteka Zamen: ofa. Warszawa. 


16642 


ochron, do twarzy | 


iki jutowe 


Przedstawiciele: 


ect 


K. £. Zerrej i S. J. fikiwison 


ws. 
czo WA <BR P 
` SAO) : po 
> i SOS 
bar s| ra 
+ © sw i z 
3 - "y 
` ån 
i -i 8 Ć 
i EN Ę 7 A 
8 r a „8 
ył Be i 7 


do eukru, mąki, chmielu, nasion i t. d., a rowniez płótno (ltpresowe. 


Akcyjnego Towarzystwa Lnianej i lutowej Manufaktury 


16316 
pasażerskich »utomatycznych: pasażerskich 
z ręcznym regulatorem; towarowe elektrycz- 
ne; towarowa ręczne; Zsycz»jne do drzewa; 
małe do podawania półmisków; spezyalne 
transportery dla papierów i maych spe- 


Zajmujemy się specyalaie butową 


cyainpch celów. Poleca: 
Przyjmuiemy wszolkie obstylunki na siatki oraz różn» roboty Ż lazne i mecia- r. 4 m 
nicz- 1 Kreszezalyk 10 Lai Nowo Żrańska 8 rie N awl Bl m z run 
ne. Kantor: telefun 119. d Fabryka: telefon 1222. 3 | j 


PR'uro — Kreszczatyk 36. Telefon 922. 16183 


Węgierska Sliwowica 


Dotychczas wyszly: 


K. Tetmajer. Za!'rscenie. Romans 2 tm. | 
L. Jenike. Ze wspomnien z 1803 roku. Pamiętniki 2 tomy. 
W. Kosiakiewicz. Jej chłopcy. P.wicsć. 2 tomy. 


W dalszym ciagu wyjda utwory: 


E. Orzeszkowej, T T. leża, Maryi Rodziewiczówny, Teodara Jeske-Choiń- 
skiego, T. Osady, Cecylii Walewskiej. Z. Michałowskiego Oryi Jelskiej. 

Pamiętniki: Ochockiego. Generała Dembinsk:':gn. Pelagii larosł = Dg- 
browskiej. Aleksandra Smacznińskiego oraz popu'arnn naukowe dzieła. D-ra St. 
Tarczyńskiege, Dzieje elektryczności, Ciepło w zyciu i nasce i Historya pojęć 
naszych o materyi. Również zostaną wydane zarysy hi:ioyi iite;atury polskiej, 
francuskiej, niemleckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskie; 


WARUNKI RPERUMERAT. , 
w Warszawie: Z przesyłka pocztową: 


ne» z prześlicznejn wyszycierm 

7. jedw. florentyny wyszyta 
haf em lub ażurem; kolory: czar- 
ny, kremoxy, różowy, niobieski, 
pousowy, tabaczkowy i in. Do 
łączam bezpłatnie fason ostat- 
niego żurnalu. 

Angielska spódnica wierzch- 
nia z najeleganiszcgo, na mod 
niejszego i praktycznego szewio- 
tu, robota, wykończenie i krój 
podług najnowszych modeli, z 
wysokim paskiem, kolory: czar- 
ny, granatowy, bronzowy, taba- 
czkowy, ciemno i jasno szary 
uowojmodnie nakrapiany, wysy- 
łam za 


i Rum S-t James 


import 


HA „mperial 


w WARSZAWIE 
odznaczają się wytwornym smakiem i aromatem. 
Oryginalne butelki są przez rząd zatwierdzone. 
Sprzedaż wszędzie. DE 


Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANGYA). 
Jodyrina Doktora Deschamp 


(Jodhyrine du Dr. Deschamp) £ 160 3 
Ogólnie uznany środek przeciw 


ości 

zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem. | 

Jodyrina Dr. Deschamp jest znakomitym środkiem adtłuszczającym, 
działa skutecznie już od sawego początku leczenia. i x 

Jodyrina Dr. Deschamp nie ma utocznego szkodiiwego działania. 

Usuwa otyłość siopniowo w bardzo krótkim czasie. 

Cena pudełka, 60 pastylek rb. 4.25 kop. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


14333 


SAO | 


CjuEAAC | 
jah u 


labryka i ma- 


` A ; Spódnica z gładkiego sze- . ca Aka 
o znie (52 tomy) rb. ©W.- Rurznie (02 temy) sh, 12, E 8 B gazyn stalowo- SN > RA 467: , r : Rosyę: Dom Handlowy Luxemburg i S-ka 
PRirorznić (26 Towów) 5— Plr m (06 anew) „ 6.— wintu Prima wykończ. jedwab. AKA RW ERTĘDIEJ f ; EN y'a cji Je T E Żórawik Nr 40. s i 
kwartalnie (15 tomów) 250 Kkwautelnie (i3 Wwów) 3.— |t Śwą i guzik., z wysokim pas- a. seriali i AS maa Jr RABY a at 
2 5 kiem ogniotrwa- = af 
DOPŁATA ZA OPRAWĘ: Spódnica z mater. czysto- tych ka 16535 g> Grand Prix, 
Racznie (52 tomy) rd. 6.— Ni a R cznie wykończ., y S j Paryz 1909. 
Podrocznia (36 tomów) „ dA 16415'z jedwab. paskiem = e Iinstytuck rr 
Kwartinie (13 tomów) PLS w Ależ a u pigowa wy- J. Majewskiego. PA Ara A Nowość!!! byś (l 
t NSZ. LUZIK. = 
Katalogi dotychczasowych wydawn ctw wysyła sią bezył tnie. Spódnica z jedwabist. alpa- Ja . qe 
o y y y ysy È j gi, nie różniąca się niczem od wo 1 Izna 
ADRES: R d Ki a ld i ł D bięki jedwab. mater, wykończ. błgsz- za r- 29 
D 8 di pr; ZIS aW Ę L w. taśmą, krój karczkowy Pai P y 
Ą rf ódnica z zagran. mater. E 1543 - 
Warszawa, Sienna 2. Wydawca: Kszimiera Gadomska, | „m wear z q Maa 3 w St.-Petersburgu 
EA 


Hacele do podków 


gig lig 


Pierwszorzedna farbiarnia francuska 


G Zajcewa Kijów, Prorezna 2 


W ; w d. Towarzystwa 
czanie ubrań Rosya. 4614 
za parowe CZYSZCZE- 
me i farbowanie 


Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyjm. edo pra- 
niar bielizny, kołuierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej. 


spocynine pa- 
rowe oczysz- 


wrin, +Wenera> z wysokim pas- 
kiem, wyxohczoną liberty ı gu- 
zik. z przedu w zakładki 1 7 
karczzi' m, ost toia nowość 
Spódnica z materyału w pas- 
ki «Covercoat» wykończ, liber- 


Yaka sama spódnica z gors, 
t.j. z wysok. pəs. o Tb. 1 kep. 
mł drosza. 

Ws ystke spódnice mogą 
hyć czarn*, graoatowo, tabacz- 
kose i w in. kolor. Przy za- 
mów. trzeba oznacz. obięt' ść w 
biodrach, pas'e I długość spód- 
niey. 


Adres: Ilafciarnia «Marya» Warsza- 
16561 


wa, Pawia Il odd 25. 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


G SOKOŁOW 

KRESZCZATYK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
maite płótna, bieliznę stołową, 


'y, . karczk. ki 2. m *. Anglia. 
sminatna |] powszechnie uznane jako naj- paskiem PS j eń EIn ka zaa TONE: Przyjnują tag 
ry gnani Cu. pras tyczriej, i najlepsze, poleca ; E ia cii 4 x wę: a 
Fa SARA à aksamilu, cz SACTO 
za nanaog ią "ze zeyez mó | Moałkowiłe urządzenie i przebudowę młynów waleowych. 
Dom Hantllowo- Przemysłowy kiem M | e i 


TOZ- 
poń- 


czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary bawel. 
Tik do materacow i wiele in. przedm 
Ceny zawsze stałe i nizsze od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 


osobiście przekonać. 
A EA wal 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


1340 18 | 


w Kijowie, Kreszczatyk 22 
Główna reprezentacya fabryk 


3 E R.i F TURNER Imswich 


Wyłącznie męska, damska i 
dziecinna, płócienna 


„Bielizna Linol“, 


Róg Kroszczatyku i Proreznej 


Filia Kijowska | 
Nr 1 wprost cukierui GooryeS'a 


PIWO — PORTER 
DROÓZDOWSKIE 


ws _ Żądajcie wszędzie! W MAGAZYNIE 
ów „Caves des vins étrangers” |Czesko-Rosyjskiej fabryki wyrobów tryko- 
Skład główny NA KÓW * Śwnworsjowska 4 towych i pończoszniczych 


Ceny na wszyst, tow. niższe niż na wszyst, wyprzedaż, G. W. ANDRLE KIJÓW, 


w sukiennym i bławatnym magazynie" w. Wasylkowska to. 


W SUMIEG K LUSIN | S ka Sprzedaz resztek, pozost. od sezonu ubiegłego, po eanach bardzo nizkich, 
t , N. - 


Towary zagraniczne: pończochy damskie, skarpetki, pończochy dziecinne, ko- 
16560 | niczki alpsgowe i l. p. 


16469 


szulki ciepłe, spódnice, szarfy, buciki dziecinne, bluzki. kalesony, kaptuski, spód. 
Kreszczatyk, d. Szlahty Nr 16 — 2 ża pół ceny. Dz tcinne ciepła ubranka. Ceny stałe, 
3 Pd SF A 3 


